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Od pewnego czasu dążą młodoczeni do roz- 
szerzenia swej amgitacyi także na sprawy ko- 
ścielne; pisma ich nawołują, aby do programu 
politycznego stronniotwa młodoczeskiego wsta- 
wiono takke żądanie zaprowadzenia słowikń- 
skiej liturgii w Czechach. Oczywiście ten nowy 
postulat małodoczeski znajduje jak najżarliwaza 
poparcie w prasie rosyjskiej, która zapewne Ży- 
wi nadzieję, że wprowadzenie liturgii słowiań- 
skiej w Ozechach byłoby poniakąd mostem, po 
którym Qzesi zwolna przeszliby na prawosła- 
wie. Czy tz ewentualność wchodri takżs w kom- 
binaore tych redykałów praskich, którzy obe- 
onie żądanie to stawiają i za niem gorliwie 
agitują, tego nia wiemy, młodoczesi bowiem 
nie zdradzają się z tem, przeciwnie powołują 
się na to, Że już spostołowie odprawiali mszę 
św. w języku krajowym, że zstem sam OChry- 
stus Pan ohoe, aby w Czschsch była liturgia 
słowiańska. : 

Przeciw tej, coraz bardziej wzmagającej 
się agiiaoyi, występują stanowczo pisma kato- 
ickie i wykazują na podstawie historyi Ko- 
ścioła, że żądanie to jest nienzazadnione, a ze 
względu na motywa, które je wywołują, nawet 
zdrożne. Początkowo przyjęto wprawdzie w li- 
turgii Kościoła katolickiego trzy główna języki, 
tj.: syryjski, greoki i łaciński, jeko najbardziej 
rozpowszechnione, a naskępnie w górnym Egip- 
Gie język koptyjski, w Etyopii etycpski, w Ar- 
menii ormiański. Z tego jednak nie wynika by- 
najmniej, aby apostołowie i pierwei krzewi- 
ciele wiary posłagiwali się przy ieszy św. wy- 
łącznie językiem swoich parałan. W Afryce 
n. p. jakkolwiek językiem krajowym był język 
panioki, zaprowadzono już w pierwszych wie- 
kach chrześcijaństwa liturgię łacińską, także 
na Wschodzie była liturgie grecka, jakkolwiek 
ludność mówiła innymi jązykami, Biskup kar- 
tagiński Cypryan już w połowie 8-gn wieku 
po Chrystusie odmawiał modlitwę „Sursnw cor- 
a“. W ogóle pierwsi kapłani zawsze w potocz 
nych rozmowach używali z nowonawródonymi 
narodami języka krajowego, ale liturgia była 
zawsze niezmienne. Ta właśnie okoliczność, ża 
język łaciński jest niezmienny, była naj”st- 
niejszym powodem do przyjęcia go jako języka 
kościelnego na Zachodzie. Wybornie określił 
hr. de Maistre konieczność zachowania tego ję- 
zyka w Kościele. Oto pisze on: „Ziepmaie oby- 
Gzęjów wytwarza rozmaite brzydkie gusta i u- 
podobanie Nieraz ludzie, jukieś słowa, które 
dawniej nic złego nie oznscząły, przekrę- 
cają, albo co gorzej, nadają im inny sens, nie- 
raz bardzo nieprzyzwoity. Gdyby Kościół przy- 
jal do swych obreędów potoczny język krejo- 
wy, to mógłby łatwo jakiś bezczelny filozof 
lub dowoipniś uczynić najświętsze słowa litur- 
gii śmiesznemi i zbezoześcić je”. Z tego też 
powodu, jeżeli się Kościół godził czasami na 
zaprowadzenie w niektórych krajach innego ję- 
m aniżeli łacińskiego, to jednak nie dopusz- 
ozał nigdy do liturgii języka żyjącego. Nadto 
przemawia za jęrykiem łacińskim nie tylko to, 
że jest niezmiecny, ala także i to, Że jest on 
powszechny w oałym Kośriele. Róbnorodzość 
języków jesi bowiem wedle nauki biblijnej na- 
stępstwem grzechu (wieża Babel). Kośsiół ześ 
znosi pomieząd skutki tego grzechu, łącząc 
wszystkie narody w służbie Bożej jedną mową. 
Wyjątek od ogólnej reguły ustanowili Papieże 
tylko dla apostołów slowiańekich Cyryla i Me- 
todego. Wprowadzili ci święci słowiańską litur- 
gię w IX-tym wieku, ale już od Grzegorza 
VII-go, który wstąpił na Stolicą Piotrową w r. 
1073, zaczęła ta liturgia zwolns ustępować miej- 
aca łacińskiej. Co mię tyczy zaś Czech, to Pa- 
piet Bsnedykt VI-ty pod tym tylko warunkiem 
udzielił koneekracyi nowoutworzonńemu biskup- 
stwu w Pradze, że trzymać się ono będzie soi- 
śle liturgii łacińskiej. 

Ten wyjątek zresztą, że Papieże pozwolili 
św. Cygrylowi i Metodemu wprowadzić liturgię 
słowiańską, usprawiedliwić się da tem, że ezio 
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Mówił tedy na domysł, że pola zielenieją, 
ke dwór ślicznie wygląda na tle rozkwitłych 
drzew, że nietylko bzy, ale i jaśminy kwitnąć 
już zaczynają, że dawno już tak pięknej wsl nie 
widział, i podziwiał grunta, glebę, uprawę; nie 
wahał się nawet na gospodarskie zapytania 
pana Mieczysława : 

— A mie uważał też pan, co w tym roku 
siali przy drodze ku rzece, wprost przewozu : 
owies czy koniczynę? — odpowiedzieć bez za- 
jąknienia: 

— Koniozynę, panie debrodzieju, koniczynę, 
a jakże, widziałem na własne oczy! 

Ustalało mu to pozycyę w rodzinnem kółku 
Słowińskich i jakiemiś sympatycznemi niómi 
łączyło z tymi ludźmi, z których każdy o czemś, 
dla siebie szczególniej ważnem, wiadomości za- 
sięgnąć praguął. 

Domyślił sio też łatwo, że spełnia popro- 
stu dobry uczynek, dając im tę chwilę złudze- 
nia, że jego oczyma patrzą na miejsca ukocha- 
ne, do których stęsknione seroa od półtrzecia 
roku nieustannie się zwracały. 

— A nie mógł nam też pan przywieść tro- 
chę bzu z naszego ogrodu! — zwróciła się do 
niego niemal z wyrzutem Roma i zawstydziła 
się w tej samej chwili, że w taki poufały spo- 
sób śmi 
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Zachód 


wtedy o nawrócenie Indów jeszoza pogańskich, | 
łab o utrzymanie dla chrześcijaństwa ludów | 
dopiaro świeżą rawróconych. Tak samo też te- 
raz i w przyszłości mogą być kościelne Tn 


ma msłżeńska nio zniknęła jeszoze zapełnie. 
Świeżo uciekli się do niej Polacy i Madsisrzy, 
traktując panią Austryę zupełnie tak, jak owe 
uległe małżonki dawnych oztsów. Powiedzisli 


około 3000. Radzili oni trzy dni o sprawach 
swego zawodu, a radzić mieli nad czem. Szkol- 
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nauczycieli srwajoarskich, których przybyło | 


skłanniająca do tolerowania i pielęgnowania in- 
nej liturgii an żeli łacińskiej, jednakże to nie 
może nigy słażyć za wzór dla ususięcia la- 
cińskiego języka kościelnego tam, gdzie on już | 


istnieje. Podwójnie zaś zdrożną jast taka agi- | pnłkach czeskich i chorwackich, które w roku tyka rię budowla nowe, 


jaj piękne rzeczy z okazyi odwiedzin mini- 
strów węgierskich na wystawie lwowskiej“. Zjar 
wiają się następnie duchy Kossutha, Bema, 
Klapki itd, tudzież wspomnienie o dzielnych 


tacyn, jeżeli, jak to właśnie u młodoczechów 1848 wydarły Wiedeń z rąk niemieckiego stron- 
ma miojsce, ma za os] polityczne i radykalne j nictwa nsrodowego!! P. tem korespondent pra- 


mieckiej, stoi bardzo wysoko. Szkoła jest tu 
chlubą i czdotą każdej wioski. Budynki szkolne 
jgą wprost pałanami; po największej częś <:i spo- 
y odpowiadające wazcl- 
(kim wymagasiom hygieny szkolnej: wielkie 
jasne sale, doskonała wentylacya, specyalne 


| ułotwo bowiem w Szwajcawyi, przynajmniej nie- 


machinanye stronnicze. 


eki dodaja: „Ta lwowska wystawa, którę szlachta | korytarze dla przechadzki w razie słoty, spe- 
"Tt à polska zamyślała zaómió blask świetnej wy- | oyałua hale gimaastyczne i śpiewaokie. W nie- 
W gabinecis włoskim zaowu wybuchła | stawy jubileuszowej w Pradze (zawsze młodo- | których zaczęto nawet budować kąpiele dla 
przesilenie: podał się do dymisyi minister | czesi muszą drugim podznwać jakieś zamysły | dziatwy. Przytem każda szkoła posiada zbiór 
wojny jeneral Monanni, spowodowany do te-; przewrotne!) nie spełuiła undriei swych organi- | środków pomocniczych, ra widok których drgnę- 
go nowym skandalem, który w Rzymie spra- Liston: Zapału ludności patryctycznej, który | ł:by 'serce każdej freblówki. Taxie właśnie 
wil bardzo przykra wrałenie. Oto, zm rządo- | cechował wystawę preg calkiem nie dostaja: chszy zbiorów prezmntowała wystawa pedago- 
wych fabryk broni w Terni i Brescii skra-i lwowskiej, a nie może go zastąpić eni protek- | giozna, zdaniem znawsów niezrównanie obfita 
dziono tysiąc karubiców nowego systemu. To | cya świata urzędowego, wui ofiarność szlachty ji ciekawa. Niedarmo Szwajoarya jest ojczyzną 


repatysrki bardzo małego kalibru mają byóć 
jakąś doskonałością i dlatego mechanizm ich 
starano się utrzymać w tajemnicy przyneaj- 
mniej dopóty, dopóki cała włoską piechota ; 
nie bądzia w nie uzbrojona. Tymczasem ka- | 
rabinów tych mie wyrobiono jeszcze aawat 


polskiej. Rusińska większość ludności, zamia- 
gzkująca całą wschodnią częśó Galioyi, syste- 
matycznie została zaniedbana w tej wyłącznie 
polskiej wystawie, W kraju, zamieszkanym 


przez 6,950.000 du:z (o milion za mało zliczył 
korespondent młodoczeski), gdzie blisko 4 mi- 


dla jednej dywizyi, s już, w skutek dokona- | licny nie umieją ani czytać, ani pisać i wege- 


nej kradzieży, tejemnios mschanizmu rzeszia | 
w cboa recs. Sledztwo nio nie wykryło, nie 
znaleziono winnych, zupełnie jak w Pava- 
minie. Do tego jesze rrryłączyła się ADrRWA | 
oszczędności w budźscie wojskowym. Paria-, 
ment zalecił oszazędność. rząd przyrzekł ją 
zrobtó, powołeno tedy komiryę z jenerałów 
i przedstawiono jej projakt redukoyi wydać- 
ków, opracowany przez ministra wojny. Otóż | 
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tnią w głębokiej nędzy, wystawa ta musi ko- 


niecznia przypomnieć malowane siola Potemki- 
na.“ W dalszym ciągu swego listn korespon- 
dezt Journal des Débats omaujmia, jak wiadomo, 
nie zbyć obsznanym z geografią czytelnikom 
francuskim, żs pomiędzy volskim m czeskim 
dyslektem nie ma żadnej sóżnicy. Oczywiście 
na tej podstawie szowiniści młodozzesoy, gdy- 


, | by posiądeli ku temu siłę, dowadziliby nieba- 
komisya odrznoiła oały.ten projski, a ntto- | wem, że dla „dyalektn” polskiego nie potrzeba 
miast uznała, że możne zmniajrzyć kadry i | wcale polskich szkół, gdyż wystarczą — ozeskie! 
na tem oszczędzić ośm milionów lir, na oo Na te głupstwa mnie byłoby wario zwra- 
znów nie zgadza się jen Mosenni. To są po- |oać uwegi, gdyby nie fakt, że ukszały się w ni- 
wody jego dymisyi, która oczywiście nia  byto najpoważniejszym dzienniku francuskim. 
wpłynie na losy gabinetu 'Orispiego. Sam | Ta metoda brojenia przeciwko Polakom, zawsze 
Qrispi nie wiążs swego stanowiska ze sta- |i wszędzie, gdzie tylko sięgają wpływy lub 
nawiskiem któregokolwiek ze swych towa | osobiste stosunki młodoszeobów, jest wielce 
rzyszy. oharakterystyczna i powinos wreszcie całkiem 
| wyleczyć tysh naszych optymistów, z których 

Robotnicy włoscy, pomimo ciężkich do- | świeżo jeden w poafnyrma "liście do redakoyi 
świadczeń, jakie w ostatnich czasach przeżyli ' Narodnich Listów w imię „słowiańskiej solidarno- 


do dawnych ratrudnień w selinech pod Aiguex- | 
Mortes, a Go najciekawsza, żs nawe: francuskie 


we Franoyi, szozərze praguą powrócić znowu | śni“ nbolewał nad tą częścią prasy polskiej, | francuskimi i niemieckimi, istnieją różnice 
która, obeznana trochę dokładniej z rzeczywi- pomiędzy kantonami katoliokimi, w których 
stym stosunkami, nie bierze tej solidarności po | nauczanie jest w rękach zakonów, 


Pestaloziago, ojca mstody pzglądowaj. 

. To też po malcach, hałasoujących w oza- 
sio pauzy na p!acach szkolnych znać, że nauka 
czytania inaczej im zła, niż Prneowemmu „An- 
tkowi*, co to napróżno silił się skombinować 
d z pojęciem domu. Niedawno zapytywałem 
swojego maleńkiego sąsiada, dlaczego nigdy nie 
uczy się w domu? Popatrzył na mie ze zdu- 
mieniem i odpowiedział nsjlogiozniej w świe- 
cie, że chodzi do szkoły. Zawstydziłem się 
moono swoich troglodytycznych poglądów, i 
gorzko mi się zrobiło ma wspomnienie łe:, wy- 
lewanych przy „kuciu* różnych mądrości „od- 
tąd dotąd", wadłag zrobionego n% książce pa- 
znokciem znaczka, który nieraz bywał camem 
objaśnieniem. i 

Otóż ci prawdziwi dobroczyńcy, co na 
światek dziecięcy sprowadzili błogosławieństwo 
rozumnego nauczania, radzili o różnysh kwa- 
styach. Byłs tam mowa o nanczeniu rze- 
miosł i o śpiewie, io nauce poglądowej i o wie- 
lu innych pięknych rzeczach, ale i do tych 
obrad wtargnęła polityka. Chodziło znowu o 
kwestyę ciągle palącą w Szwajcaryi: autono- 
mia partykularna, czy zasuda państwowa? 

Jak wiele innych, tax i sprawa nauczania stoi 
inaczej w każdym kantonie. Nie mówiąc już 
o różnicach pomiędzy kantonami włoskimi, 


a ewengo- 
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pismo Sémaphore, wychodzące w Marsylii, — | stronie młodoczeskiej na seryo. Czy komu z nas | lickimi, pomiędzy kautonami przsmysłowymi 
otwarcie za tem przemawia. Włosi, zniewoleni | 


nie przemawiać do oboego człowieka, wał 


do porzucenia pracy we F;ancyi wskutek krwa- 
wych wypadków w Aigues-Mortes, sami przy- 
znają, że o mało nie pomarli z głodu we wła: 
snej ojczyźnie dla braku zarobku; z drugiej 
atrony zarząd s2lin prrekuzał się, że z robotni= 
kami francuszimi, skłonniejszymi do burd, niż 
do rzetelnej pracy, nie da sobie rady. Tysiące 
beczek soli przepadło wskatsk braku robot: 
nika. Również i liczne roboty zismne przy oj- 
ściu Rodanu musiano przerwać z tej skmej 
przyczyny. Sémaphore radzi zatem, aby dozwo- 
ló Włochom pracy we Francyi, ale zabezpie- 
czyć ich surowymi środkami ostrożności od nad- 
użyć francuskich robotników. Tymczasem wła- 


dze tak włoskie jak francuskie obawiają się 
przystać ua powyższe propozycye, 


Byłoby błędem sądzić, że młodoczesi w swej 
systematycznej nienawiści do Polaków zada- 
walniają się artykułami Narodnich Listów, Sta- 
rają się oni gorliwie oozerniać inb ośinieszzć 
nas tąkża w prarie zagranicznej. £ dzienników 
niemieckich pono tylko „demokratyczna” Frank- 
furter Zeitung okazała się przystępną insynua- 
cyom młodoczeskim. Natomiast w imię sojusza 
potrójnego Rozyi, Czech i Fiarogi, wygłasza- 
nego tak często na wszystkich zjazdach i 
ucztach Gzesko - francuskich, prasa francuska 
równie skwapliwie zamieszcza antipolskie arty- 
kaly młodoczeskie, jak — rosyjskie. I tak Swie- 
żo Journał des Dóbats zamieścił list swego pra- 
skiego korespondenta, będącego prostym fono- 
gratem Narodnich Listów, Czycwray tam: 

„Niewątpliwie oo az rzadszeni stają się 
owe poczóiwe Żony, które tylko wtedy wierzą 
w miłość swych mężów, jeżeli od nich bywają 
bite od rana do nocy. Jednak ta stara msksy- 


działa, ale tak jej trudno było powstrzymać si 
od tego wykrzyknika, tak jej oc plezsi roz- | 
pierało, jak im wszystkim, tak korciło, uby je- 
szcze o Go zapytać i jeszcze jak najdłużej stu- 
chać o Dziądowej. 

Jedva Marynia, choć słyszała całą rozmo- 
wę z drugiego pokoju, nie wyszła do gośnia, 
blada była i poważna, stała u okna i spoglądała 
przed siebia na dachy przeciwległych domów, 
ale nie widziała nie. 

Oczy jej zdawały się patrzeć gdzieś dale- 
ko, daleko w przestrzeń, a myśli pomknęły w 
strony, u których za ścianą rozmawiano, 1 na 
wspomnienie kwitnących bzów krążyły, jak ja- 
akólki, nad owemi mejami cienistemi starego 
ogrodu, nad ową figurą Matki Boskiej na wzgór- 
ku, dokoła któregu stały gęste krzaki, jak w 
pióropusze białe 1 liliowe, poubierane w kiście 
wonnych kwiatów, nad owe ścieżyny gracowane 
co rano, po Których chodzili właśnie trzy lata 
temu o tej Samej porze, we dwoje ze Zdzisła- 
wem i szukali czterolistuego bzu „na szczęście" 
dla siebie. l 

Przypomniała sobie teraz ów ranek wio- 
senny, pogodny, słoneczny, ów zapach, bijący 
jak z kadzielaio przy każdym podmuchu wie- 
trzyka, wiejącego przey szpaler bzami Wysa- 
dzany, i tę rozmową urywaną, szeptam, pół- 
słówkami, którą prowadzili na iemac wspól- 
nego szozęścia, jeżeli je kwiatek obojgu wy- 
wróży. JEŻ: 

Wróżba się nie udała wówczas. . 

Pamiętała to dobrze, iż nadarmo jej szu- 
kali wśród bzowych gałązek, które on zrywał 
dla niej 1 dla siebie, mówiąc: 


Kogo zaledwie parę razy dopiero w życiu wi-| — Niech pani dobrze szuka; kto pierwszy 


przyszło przed 3-ma laty na myśl w niemieo-|a rolniczymi. Różnice te w części tkwią głą- 
kich lub francuskich dziennikach szkalować | boso w warunkach społecznych, w części Je- 
wystawę czeską? Owszem, grzeczni jak zawsze, | dnak zależą tylko od warunxów  fieansowych, 
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się one zwykle w gmacka:h zarządów gmin; 
nych; oprócz pism ocdzieunych, krajowych + 
zagranicznych, są tam również pisma nankowe 


„an —: 


mane © e. 


j któryol dostarozają bądź redakcye, bądź osoby 


prywatne. ' 

Kronikarskie „yóle-móle* niech mnie tłó- 
maczy, że kongres nanczycielski zmieszam tu 
razem ze wzmianką c ' towarzystwie wstrze- 
mięźliwości Croix-blene — ale w kizyczążem 
tem zestawienin uprzedziła mnie wystawa w 
Yverdon, gdzie także w najbliższem  sąsiedz- 
wie piramidy : z książek, wyż wymienione to- 
warzystwo wysiąpiłc « z wystawą dowodów 
zbawiennej działalności swojej w kantonie wo- 
dańskim. Na rozwieszonsj na ścianie mapie 
kantonu tego, poznaczono drobnemi chorągiew- 
kami o niebieskim krzyżu, miejscowości, w 
których rezydują sekoyc towarzystwa. Pankty 
niebieskie oznaczają miejsce zamieszkania 
członków stowarzyszenia, rozrzucone tu 1 
ówdzie. Wielce pouczająca to mape. Ostatni 
spis z 30 kwietnia b. r. wykazał, ke w 254 
miejscowościch kantonu mieszka 2636 „wstrze- 
miężliwych* po nad 16 jat wieka liczących 
Wodańczyków. Obok mapy widnieją grafiki, 
przedstawiające wydatki, łożone przez krainę 
Vaud na różne cele użyteczności publicznej 
obok wydatków ludnośsi na napoje. Ładne 
zestawienie! Pierwsze wynosiły w roku 1898 
7.750.000, drugie tylko 37 milionów: 6 na 
spirytualia, 3 na piwo, 28 na wino. liczba 
1858 szynków, kawiarni i hoteli patentowa- 
nych w kantonie, wymownie świeci obok 455 
rzeźni i masarni, 454 piekarni i.. 45 kawiarni 
„wstrzemięźliwośoj*, t. j. niezprzedających ża” 
dnych trunków  Slowarzy<zenie „niebieskie- 
go krzyża“, jak widzimy, nielada dowodami 
działa tu na zmysły, a dodań należy, że 
krząta się energicznie i żadną nie gardzi 
bronią. Oto „Liga jurejska przeciw alkobo- 
lizmowi* woiągnąła na usługi swoje i soenę, 
rozpisując konkurs nu sziukę, któraby tre: 
boig swoją najzatwardzislszych nawraosła pi- 
jaków. Że do konkursu poważne stanęły siły, 
dowodem, 1ż nagrodę pierwszą w ilości 100 
tranków, zdobył rektor uniwersytetu berneń:* 
skiego, Virgilo Rossel. 

Od „niebieskiego“ niedalako już do „czer- 
woneg! krzyża”, który. tu na rodzimym wy- 
stępuje gruncie. „Le Bulletin international de la 
Croix Rouge" w kwartalnej biożącej kronice 
działalności Towarzystwa świadczy o ciągłym 
jego postępie. I tax „w Austrgi obdarzono je 
przywilejem przewozu kolejami po cenach woj- 
ekowych, w ozasie zas wojny na koszt państwa. 


ę znajdzie, podzieli swe szczęście z drugim. 


unosiliśmy się nad nią, może na*et więcej niż 
zasługiwała. Młodoczesi ww. krępują sig takimi 
względami i nie wahają się nigdy zadać dobi- 
tnie kłamu solidarności słowiańskiej, byle oczar- 
nić Polaków. 

Z Szwajcaryi. 

W porze, kiedy w naszych gazetach szu: 
kamy uważnie wiadomości o urodzaju ziemnia- 
ków i żyta, biirgera szwajcarskiego obohodzą 
również mocno biuletyny urodzaju — „na An- 
glków*. Czyia on bardzo sumiennie drago- 
wane codzień fremdenlisty takich miast jak Zu- 
rych lub Genewa, gdzie kratkowani synowie 
Albionu zwykli robió pierwszy etap, nim uda- 
dzą się w góry. Wykazy te obecnie gą bar- 
dzo zadawalniające żadna wystawa wszechświa- 
towa nie odaiąga tiumów złotodajnych, więc 
dąży ta obficie. W rzeczy 5R%mej napływ ou- 
dzoziemcó w jest dla Szwsjcaryi ważnym czyn- 
nikiem ekonomicznym, istnieja bowiem wiele 
miejscowośsi, które żyją tylko a oboych. Wy- 
tworzył się na to nawet #peoyalny wyraz 
Fremdenindustria. O ile więc ludnosó miejscowa 
patrzy Z ukosa ha przybyszów, którzy prócz 
rąk do pracy nis przynoszą Nic z sobą, a więc 
stają się konkurentami, o tyle nadskakuje bo- 
gatym turystom. == p 

W tym roku, jak powiedziałem, przybyli 
oni lioznie 1 miasta są nader „ożywione, do 
czego przyczynia się w części i Żywioł miej- 


gcowy, który urządza różne zjazdy i wysta: i 


wy. Z tych ostatnich zaś najważniejsza prze- 
mysłowa odbywa się w Zarychu, odbyły się 
zaś wystawy ryb, psów 1 pedagogiczna. Ta 


— Widać, sądzono nam nie znaleść tego 
szczęścia — odpowiedziała mu wówczas żartem, 
a on spojrzał jej na to w oczy tak głęboko i 
smutno, że go się jej aż żal zrobiło, 1 odrzekł: 

Czy pani chce, żebym przestał kochać 
kwiaty niepoczciwe za to, że takie brzydkie 
myśli pani podsuwają? 

A jednak bzy nie kiamały wówczas, jak 
to ozas pokazał, bo widać „sądzono im było 
tego szczęścia nie znaleść ze sobą.* 

Tak jej to żywo stanęło w pamięci i tak 
boleśnie odezwało się w sercu, że usta musiała 
zagryść, aby nie zapłakać; przysięgła sobie 
przecież, że lez w jaj oczach nikt więcej nie 
dojrzy. 

Przysięgła z dumy, lecz Serca rozkazów 
woli nie zawsze chce siuchać. 

Czuła, ża słabnie i ża ia rozmowa w przy- 
ległyca salonie jakoś dziwnie na nią dzisiaj od- 
działywa; nie chciala sinohać dłażej i odeazła 
z pod okus, aby jej przypadkiem w takiej za” 
dumie kto nie zastał i z twarzy jaj nie wyczy- 
tał tego, co się w sercu działo. 

„ Chciała być silną, a przynajmniej ucho- 
dzió za nią w oczach tych, Którym własny- 
mi smutkami przyrzekła sobie czoła nie za- 
chmurzać. 

_ Pan Krogulec przeniósł się do alkierza na 
papierosa z panem Mieczysławem i tam dopiero 
wziął go na poufną spowie iż. 

— Jw się nadziwić nie moglem — mówił — 
że się pan dobrodziej pozby wa Swoich antyków 
ale teraz, odkąd znam oałą historyę tego niesz- 
GŁĄSŁEgJ procesu, o którym Mi opowiadano... 
tego procesu z takimi szubrawcami, jak Oho- 


| któro stanowią „nervus reram* w sprawie na» 
uczania, jak w każdej innej. Pewna częśó 
nauczycieli domagała się tedy, by związek 
wejrzał w potrzeby kantonów i pomagał tym, 
które ssme nie mogą zadość nozynić wyma- 
ganiom, przyczam żądano jednolitej kontroli 
związkowego rządu zarówno ze strony fi- 
nansowej, jak pedagogicznej. Temu właśnie 


Listy i przesyłki pocztowe wolne będą od 
opłaty. W Danii wydano ustawę, wzbrania- 
jącą zaopatrywać wyroby prywatne etykietą 
ze znakiem „czerwonego krzyża“ lub jaką- 
kolwiek odpowisdającą mu wzmianką i to pod 
karą aż do 100 koron. Dania zatem w rzę- 
dzie kilku innych państw, które podobne u sio- 
zn bie wydały rozporządzania, wystąpiła przeciw 
opierają się inni, obawiając się, Ża pań- | nadnżywaniu w o©zasie pokoju firmy szano* 
atwo, stosując zbyt radykalnie swój stry-| wnego Towarzystwa. Wreszcie „Konwencya 
chulec, naruszy uprawnione interesy miej- | genewska* od sześciu lat opatrzona 36-ciu pod- 
soowe. Ostatecznie zgodzono się na wniosek, | pisami, zyskała świeży 37-my dawno spodzie- 
domagający się ograniczonej interwencyi zwią-| wany, a mianowicie Venezueli. Za przykła- 
zkowej. dem tym, choć spóźnionym, pójdą może inne 
l Piękne owoce może wydać uchwała, przy- | republiki amerykańskie, oo ze względu na nie- 
jate z imoyatywy profesora G. Vogla (profe- | usimjące niemal wojny w Ameryce Połludnio* 
sorowie umiwersytstu obradowali tu wraz z|wej, ua zieby im nie wyszło. Ostetoi Bulletin 
nauczycielkami szkółek ludowych), w której| podnosi nadto sp.awę udzialu „uzecwonego 
IE nauczycieli domage się od państwa | krzyża” w wojnach morskich, omawianą już 
uorganizowania wykładów uniwersyteckich | na konferenoyl rzymskiej z roku 1892 i kwestyi 
dl» ludności pracującej. Za wzór służyć mają | rewizy: „Konwenoy! genewskiej“ wielsa na 
acgielskie uniwersytety ludowe, tak zane | czasie od chwili, gdy naczelne władze sani- 
„University extension". Wykłady mają byó |tarne armii szwajcarskiej zaproponowały za- 
urządzane w miastęch uniwerzyweckich i wjstąpienie nowym dawny jej tekst z roku 1864. 
invych w ozasia wakacyi. Mają to być oy» Pogromaa suchot, dr. Viquerat, prostuje 
kle, obejmujące pewną całość w 8—12 wy-|w lišce otwartym do redaktora Gazety Lozań- 


kładach ; pomiędzy tukim! 
byó przerwy dwa-tygodniowe, 
coze mieli czes 


| podręczniki, 


Czytelnie takie od lat kilki 


cholewicze, to zdaje mi się, ża... że.., tylko pro- 


cyklami powinny | skiej błąd, a właściwie 
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nieporozumienie, jakie 


żeby słucha: | się w sprawozdaniash o metodzie jego leczni- 
opracowywać podany mate-|czej zakradło w dziennikach i rozpowszechniło 
rysł, do czego służyłyby specymlnie wydawane | po świecie. 


Oto są mnie) więwej słowa leka- 
rza: „Wybacz mi pan, że raz jeszcze zgła- 


Jednocześnie też poitanowiono rozszetzyć | szam się do niego, ule chodzi mi o sprosto- 
zakres czytelni bezpłatnych i zaprowadzić je | wanie fałszywej opinii, jakoby surowica osla 
w tych miejscach, które ich dotąd nie mają. |leczyó miała gruźlicę, — nie jes to prawdą 

7 posiada kauton | zupełną. Durowica, jakiej . używam 
zurichszi i kilka innych niemieckich. Mieszczą | pochodzi z mułów i osłów, którym zastrzykną- 


obecnie, 


me 


— Chcę powiedzieć, czy ten procos panu do- 


szą mi wybaczyć, 14 może niewłaściwie wtrą- | brodziejowi nie obciążył zanadio juź budżetu’... 
oam się w sprawę tak drażliwą ale... dalibóg..' bo to się płaci i płaci tym adwokatom, wyda- 


jedynie z dobregu - seros, jedynie przez jakąś 
lasvynktową życzliwość ośmielam się poruszać 
ten temat !... 

Słowiński z westchnieniem dłoń mu u- 
śoisrął. 

— Przecież to nie tajemnica żadna — rzekł 
— ludzia o tem wiedzą, 

— Właśnie też... zaczął na nowo ośmielony 
ban Krogulea z miuą tak szuzerą i pełną wspól- 
czucie, jak gdyby sam był wspólwłeściorelem 
zabranego majątku. — To mnie skłania do mó- 
wienia ctwaroie z panem dobrodziejem. Domy- 
śliłem cię tedy, że proces taki pociąga kcHzia, 
wydatki ogromue, a ozłowiek, przekonany 0 
śwojem prawie, ostatuią koszulę gotów š olą- 
Znąć z siebie, aby swojego bromó ‘Ja to ro- 
zamiem, ho, ho!.. doskonale rozumiem i tetez 
nie dziwię się niczemu. Oo to musiało grosza 
połknąć dotychuzas!.. prawa r... ' 

— Niestety! wszy8GKO prawa poszły na ofią - 
rę — ze smutkiem potwieruził paa Misczysław. 

— I nio?... VAT 

— Ha, oóż robiċ!. sztarmuję ciągle do spra- 
wiedliwoś i, kołaczę we wszystkie wrota, aż 
wykołaczę. | > 

— Rozumie się, tak trzeba; to obowiązsk |... 
Jednak... ja przepraszam, że idą może za dale- 
ko... przerwał sobie z dyskresyą — ale skoro 
już otwarcie o tem mówimy, to po cóż w ba- 
wełnę obwijaó, prawda?.. Ja już taki jestem!... 
Otóż pozwolę sobie spytać, czy taż paa dobro- 
dziej nie zawiale zaryzykował dla tej obrony? 

— Jak to ? 


ja na stample, pozwy, reknrza, tt Onctara, et 
caetora, a to zjada fortuny całe 

— Bal.. to się rozumie, że zjada. 

— A col. żeby tylko był jaki pożytek z te- 
go. Ale kiedy przyjdzie tak czlowiekowi ozer- 
paó ciągle z wiasuej kieszeni, odejmować sobie 
od ust prawie, to w końca... może się wyczer- 
paó i zanim swoje odbierze, wszystko oddać 
musi. |. R 
._ Słowiński w ziemią patrzał tylko i głową 
kiwał. 

— Mojsm skromaąem udanie, za duże ryzy- 
ko bywa też niebezpieczne — mówił dalej pan 
e przyglądając mu się bacznie =$ pod 

— Wiem ja ovs o tem, oj wiem... 

— A widzi paa dobrodziej!... życie na bru- 
ku kosztuje, rodzinka jak uważam, liczaa, 0288 
płynie, jak woda; wydaje się, wydaje, a sku- 
tsk jeszcza daleko, 

Słowihsziemu wąsy drżeć zaczęły; Toz- 
rzewautony był. Słowa paas Kroguloa brały go 
za SerLe. ! . ; 

— fo taż doszło do tego. drogi panie, że 
na stara lata człowiek musi pójsć służyć — 
wybuchnął żalem tłumiocym do tej pory. 

— Słażyć *., Jezu Chryste, go też pan dos 
brodziej mówi!.. 

.— A tak, drogi panie; nie mą ozeg? ukry: 
wać, Chleba szukam, miejsca i zajędia, czego 
bądź, aby Się tylko TaLOWAĆ jsazcze. 

Cięśkie westchnienie wytwało się z pierai 


panu Kroguloowi, O, d m 


łem podskórnie do krwi wielkie ilości zarazka 
grużiiczego, a które wyzdrowiały, nia wykazu- 
jąc objawów wyraźnej reakayi. W 45 dni do- 
piero po owem szozepienin, krew zwierząt tych 
nabiera własności antygruźliczych i leczy tak 
gzozepione przezemnia śŚwiaki morskie, jak 
i około czterdziestu chorych, wybranych spe- 
cyalnie ze szpitala kaatonalnego, a których 
niebawem zdam sprawę”. List kończy się uwa- 
g4: „Zapas zurowioy leczuiczej posiadam nie- 
wielki, i jak na teraz nie jestem w stanie 
przyjmować więcej chorych". 


Zjazdy. 
Lwów 28 sierpnia. 
(Zjazd Kółek rolniczych) 

Jedną z najsympatyczaiejszych instytn- 
oyi w naszym kraju są bszsprzecznie Kótka 
rolnicze. Rozwijają one energiczuą pracą wśród 
wiejskiego ludu i przez to wielxi pożytek przy- 
noszą społeczeństwu nęszemu i krajowi. Ku- 
piąc w ozytelniach swych włościan i pedsjąc 
im pokarm zdrowy, niezatruty nowoczesnymi 
zgubnymi prądami, stanowią one silną zaporę 
przeciw kaowaniom niesumiennych agitatorów, 
narzucających się ludowi wiejskiemu na proroków 
rzekomo lepszej doli, a niestety wiodących do 
zguby moraluej i matsryalnej, a nadto zakła- 
dając gospody i sklepiki chrześcijańskie, oraz 
ułutwiając zakupno maszyn rolniczych i zdro- 
wych nasion, przyczyniają się Kółka rolnicze 
do uwolnienia włościan z pod zależności eko- 
nomicznej od obsych żywiołów. Słowem Kół. 
ka pod każdym względem rozwijają dodatnią 
i obfitą w błogie owoce działalność. Praca ich 
wszędzie znalazła uznanie. Książęta Kościoła u- 
dzielili jej swego błogosławieństwa, Sejm, wi- 
dząc wydatność pracy Kółek nie poskąpił im 
swego popsrcia i udzielił znacznej subwen- 
oyi (5000 złr.) obywatelstwo wiejskie, również 
na ila je stać, wspiera tę pożyteczną instytuoyę. 
Dziś rozszerzyły sią Kółka po całym kraju, a 
łącząc w sobie vod sstandaram Bóg, Ojszyzna 


i praca do wspóln:go działania księdza, szluoh- ! 


cica i chłopą stanowią ważny, a dodatni czyn- 
nnik w rozwoju naszego społeczeństwa. 

„_ Dziś delegaci i członkowi» Kółek rozpoozy- 
nają w murach naszego miasta swe obrady. 
zasyłamy im serdeczae „Szczęść Boże!“ oraz 
życzenie, aby rozwijały się jak najpomyślniej 
Bogu na chwałą, a Ojczyźnie na pożytak i aby 
siecią swą objęły kraj cały, tak, by w każdej 
wiosce istniało rolnicze Kółko z chrześcijań- 
skim sklepem i gospodą. Towarzystwo Kółek 
rolniczych z dumą spogląda może na swą 
dwunastoletnią działalność, gdyż tak pod wzglę- 
dem wzrostu „Kółek rolniczych* jak i pod 
względem osiągniętych przez nie rezultatów 
praca jego przadstawia sią nadzwyczaj doda- 
tnio. Rok zeszły, z którego sprawozdanie przed- 
łożono obrudującemu dziś wiecowi, był również 
jax poprzednie lata dla rozwoju Kółek bardzo 
pomyślny. Panował wśród nich żywy ruoh, 
pilnie krzątano się około ich rozwoju i praco- 
wano okcło dobra ludu. W roku zaszłym za- 


wiązano trzy nowe powiatowa Zarządy Towa- 


rzystwa: w Gorlicach, Limanowie i Lwowie, 
tak, ża dziś liczy cno 30 Zarządów powiato» 
wych. W 11 powiatach odbyły cię zjazdy po- 
wiatowe członków Kółek, a wzięły w nich u- 
dział tysiące nozestników. W r. 1893 powstało 
w 45 powiatach 97 nowych Kół:k, do których 
trzysiąpiło 3630 członków, Najwięcej Kółek 
powstało w pow sanoczim, bo obywatelstwo 
tamtejsze gorąco je popiera i chętnie spieszy z 
ofiarami, aby ułatwić im powstanie. 

Każdemu noweran „Kółku* Zarząd Głó- 
wny posyłał natychmiast książki dla zaprowa» 
dzenia w myśl statutu własnych biblioteczsk, 
nadto zasiłał książsami i te duwne Kółka, któ- 
re o to prosiży. W tym celu rozesłał w r. z. 
3418 k.iążek różnej treś.i. W sprawozdaniach 
nadesłanych Zarządowi neaczelnemu wykazały 
„Kółza rolnicze“ (wszy:tkich w Galiryi jest 
922 o 48410 czynnych członkach), że miały w 
swych czytelniach 68.814 kaiążsk, z których 
29.112 pochodziło od Zarząda Głównego. Liczba 
książek wzrosła w r. 16938 w ozytelnia:h Kó- 
lek o 15,692 książek. Niezależnie cd tego po: 
siadały Kółka rolnicze w swych czytelniach 
2298 ozasorismm i otrzymywały bezpłatnie wy- 
dawany przez Zarząd główny Przewodnik Kółek 
rolniczych. Przy rozsyłaniu książsk Zarząd głó- 
wny zwracał baczzą uwagę na książki najod- 
powiedniejsze dla lado, a przedewszystkiem 
rszpowszechnisł wydawnictwa ludowe Macierzy 
polskiej, Komitetu dziełek ladowych, Udzieli 
i Pallana, jaz również wydawniotwa poznań- 
skia i warszawskie. Prócz tego redakcya Prze 
wodnika podawała dokładne wskazówki, odno- 
szące się do książek przystępnie i pozorająco 
dla luda napicanych, a pp. lastretorowie mieli 
polecenie, aby przy zwiedzania gospodarstw 
„Kółek roiniczych* nie zapominali także o ozy- 
telniach i objaśniali członków „Kółek,“ jakie 
ksigżki są dia rich najodpowisdniejsze. 

Dsłej pośredniczył Zarząd główny i uła- 
twil Kółkcm nabycie doborowych nasion do 
siawu za kwotę 10.230 zł. (lnu inflanckiego za 
3773 zł, nasion pzstewnych i cgrodowych za 
6466 zł.), oraz znacznej ilości nawozów sztu- 
ocznych i dobrych maszyn i narzędzi rolniczych. 


T E KA MN 


iły parterowy domek, 


Zarząd główny, przekonawszy się długo- 
letniem doświadczeniem, iż lnstracye gospo- 
darstw włościańskich z ponoczeriami na miej- 
sca wielce przyczyniają się do podniesienia 
tych gospodarstw, zajął się przeprowadzeniem 
tych lnstracyi i w roku zeszłym, odbyły się 
lastracye z wykładami w 407 gminach (33 po- 
wiatach) w obeoności 15.782 słuchaczy. Lustra- 
cys przaprowkdzano przewaknie w porze wio- 
SGNNOJ. % 

Sprawa sklepików chrześcijańskich w Kół- 
kach rolniczych przez zarząd Towarzystwa pod- 
jęta i przez szereg lat szczęśliwie prowadzona, 
posunęłe sią znacznie naprzód, tak przez utwo- 
rzenie Związku handlowego „Kółek rolniczych 
w Krakowie, jak i przez zawiązanie Tow. han- 
dlowego we Lwowie, które zamierza na wzór 

Związku krakowskiego zorganizować się jako 
centralny skład dla Kółek rolniczych we wscho- 
dniej części kraju. Do ożywienia handlu przy- 
czyniło się także wydanie w r. z. „Przewodni- 
ka handlowego* dla użytku sklepów Kółek 
rolniczych. Jak sprawozdania nadesłane przez 
Kółka Zarządowi głównemu wykazują, było 
w końcu r. 1893 sklepików Kółkowych 564, 
których radaniam było dostarczać na miejson 
towaru tańszego i lepszego i ułatwiać zbyt 
; własnych produktów, a zarazem chronić lu- 
dność od niasomiennych i wyzyskujących han- 
dlarzy. Rezaltaty ze sklepików tak materyalna, 
jak i moralne są bardzo wielkie. W wielu Kòl- 
kach zyski, pochodzące ze sklepików, obracane 
bywają na zaspokojenie różnych potrzeb Kó- 
lek, orau na cele użyteczności publicznej w 
minie, parafii, a nawet w powiecie. Wiele 
Kółek tradniło się również sprzedażą soli. 

Pod wielu inuymi względami Zsrząd Głó: 
wny szedł z pomocą Kółkom i ułatwiał im za 
wszystkich sił pracę. Stresómy więc statystykę 

| Kółek: Ogółem istnieje w Galicyi 922 kółek, 
liczących 43.410 czynnych członków. Przewo- 
dniczącymi Kółek jest 302 księży, 127 własci- 
oieli dóbr, 318 włościat, 58 nauczycieli lado- 
wych i 56 osób innych zawodów. Przy Kól- 
i kaoh tych znajdają się biblioteki, liczące 68 314 
jksiążek, nadto utrzymują Kóika 564 sklepi- 
| ków i 286 kas pożyozkowych. W ciągu swa- 
go igtniecia zaxnpiły Kóika 1168 różaych ma- 
szyn rolmiczych, nursion za 90366 zł, nawo- 
zów sziucznych za 30722 zł. Asskurowanych 
jest 5823 członków na samę 3,509.062 zł. Przy 
niektórych Kółaach potworzyły się oohożnicze 
straże pożarne, które rozporządzają 158 sika- 
wkami. Organem Towarzystwa Kółek jest dwu- 
tygodnik p. t. Przewodnik dla Kółek rolniczych, 
który rozchodzi się w 1250 egzemplarzach. Be- 
dakcyą jego prowad:ił kierownik biura Zarzą- 
du głównego p. L. Zielonka. 

Na czele Towarzys:wa stoją p. Bole- 
sław Augustynowicz prezes, dr. Tadensz Skal- 
kowski wice-prszes, ' ks, infałań dr. Zabłocki 
skarbnik i dr. Bronisław Dałęba sekretarz. 


Dodać należy, że Towarzystwo Kółek 
rolniczych wzięło udział w wystawie i we 
własnym pawilonie, znajdującym się w po- 
bliżu pawilonu rolnictwa, urządziło wystawę, 
która daje wierny obraz działalności instytu- 
cyi „Kółek rolniczych* i obejmuje to wszyst- 
ko, oo dla ludu podjęły i przeprowadziły 
Kółka rolnicze na poln oświaty, moralności i 
podniesienią dobrobytu. 

W pawilonie tym, przedstawiającym ma- 
zbudowany w stylu sta- 

rogdańskim przez budowniczego p. Lawińskie- 
go, znajduje się po jedzej stronie normalny 
j sklepik, jaki powinien być przy każdem Kół- 
| ku, gospoda, — po drugiej czytelnia. Sklepik 
urządzony jest wedle wzoru Kółek rolniczych. 
Wystawione są tu takża wzory książek han- 
dlowych, oenniki firm, katalogi i t. d. Czy- 
telnia zawiera wszystkie czasopisma ludowa i 
inne pisma godne zalecenia dla Kółek rolni- 
czych. Nadto znajduje się tam biblioteka, któ- 
ra zawiera wydawnictwa ludowe i inna książ- 
ki, zwykle w Kółkach ozytywane. Wystawio- 
ne są także rozmaite księgi, używane przez 
Kółka, statystyczne wykazy i t. p. Oprócz 
tego wystawiono wzory maszyn i narzędzi 
rolniczych, jakie Kółka używają i sprowadza» 
Ją, próbki nasion, bardzo bogaty zbiór wy- 
robów przemysłu domowego, wystawiony przez 
członków Kółek, plany i modele budynków 
gospodarczych, wzory uli i t. d. Urządzeniem 
tej wystawy zaiąła się osobna komisya wysta- 
wowa, w skład której wchodzili pp. E. Bane- 
szek, dr. Be. Dalęba, B. Korol, dr. R. Kal- 
czycki, Jan Mielnicki, Z. Oayszkiewicz, Jan 
hr. Potocki, dr. Adam Prażmowski, dr. Miko- 
łaj hr. Rey, Władysław Świechło, Tomasz 
Rylski, Narcyz Ulmer i Karol Mielecki. 
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Dziś rano po wysłuchanin rabożeństwa, 
w archikatedrze lwowskiej, które odprawił ka. 
infałat Zabłocki i w cerkwi wołoskiej — 
uczestnicy Zjazdu, których jeat z górą pół- 
trzecia tysiąca, ruszyli z placu Kapitulnego 
na plac Wystawy. 

Na ozele szła muzyka „Harmonii*, a za 
nią tlam członków i delegatów na Zjazd. Był 
to tłum różnorodny. Szli księża, obywatele 
ziemecy i włościanie, ze wszystkich stron 
kraju. Obok Krakusa ubranego w białą su- 


kmanę i kraknskę o pęku pawich piór, szedł 


starać się o zwłokę, a w ostatecznym razie uła- 
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w guii swej wieśniak ruski z Sokalskiego, 
Bojko z pod Beskidn i t. d. Wszyscy ra] 
dążyli, aby wspólnie obradować nad sprawą 
Kółek. Niesiono także dwa sztandary, jeden 
Zarządu głównego wa Lwowie, drugi Kółka 
rolniczego z Tarnopole. 

Hala muzyczna, w której odbywały się 
narady, nia mogła pomieścić noczestników, 
część ich musiała zająć miejsca na galeryi, 
która również jak sala, szozelnie była za- 
pełniona. 

Pierwsze miejsce 
Kółek i księża. 

Zjazd obecnością swą zaszczycili księża 
arcybiskupi Morawski i Issakowioz, ks. infa- 
lat Zabłoski, ks. kanonik Mazurak, książę Sa- 
pieha, Głorayski, St. hr. Badeni, Marohwioki, 
Stan. Brykczyński, Romanowioz, dr. Skal- 
kowski i w. i. 

Obrady siowem „Niech będzie pochwalo- 
ny Jezus Chrystus“, zagaił przewodniczący 
Zarządu głównego p. Bolesław Augusty- 
nowicz. Powitał serdecznie zebranych, po- 
ozem podniósł, ża obrady rozpeczęły się od na” 
bożeństwa, gdyż zasadą Kółek jest w imię 
Boga pracować dla dobra ludu, dla podnie- 
sieńia rolnictwa. Zasadzie tej Kółka zawsze 
wierne pozostaną. Szerzą one oświatę wśród 
ludu, ale oświatę zdrową, nie tę, oo na 
kształt pruchua Świeci, ale światłem nie jest. 
W  końou złożył podziękowanie wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do stworzenia 
wystawy „Kółek xrolmiczych*, oraz dyrakoyi 
wystawy, która znaczną saubwencyą przyczy- 
niła się do powodzenia tej wystawy. Mowę 
swą zakończył okrzykiem na oześć Cesa- 
rza, który zebrani z zapałam trzykrotnie po- 
wtórzyli. 

Następnie poświęcił kilka słów gorącego 
wspomnienia zmarłemu śp. ks. Kardynałowi 
Danajewskiemu i wiceptezesowi Zarządu śp. 
radzoy Mandyczewskiermu. 

Następnie przemówił ka. arsybiskup Issa- 
kowioz. Podniósł, iż ozyriąc zadość zaproszeniu 
prezesa Zarządu głównego, ks. ur 'ybisknp Mo 
rawski i con chębuie na zjazd przybyli, a nie- 
wątpliwie byłby przybył ı vrae książę Ko 
ścioła, gdyby był we L owie, bo «m s pawo - 
ścią również znej zie się wszędzi* tam, 
gdzie moża poprzeć pracę dla dibra kraja 
i narodu. W dalszym ciągu oddał mówow uzna- 
nie Kółkom rolniczym, ża pracg swą oparły na 
gruncie świętsj wiary katoliokiej. Wezwał ze- 
branych, aby zawsze się trzymali tej wiary 
świętej, nie dawali posłachu złym podszeptom 
i aby tak Rusini, jak Polacy żyli razem w zgo- 
dzie, nie dzielili sią na dwa odrębne narody, 
bo są jednym narodem w obeo Boga i przed 
obliczem Kościoła katolickiego. Póki żyli Po- 
lacy i Rusini w jedności, póty i krajowi na- 
szemu dobrze się działo. Dalej życzył mówoa 
Kółkom, aby się rozwijały jak najpomyślniej i 
obfity plon wydały dla dobra Ojczyzny. Zs- 
mugczył, iż w ostatnich 


w sali zajęli delegnoi 


zarówno przygatniam do setcą mojego, witam 
zarówno dzielnych Mazurów jak dzielcych Rn 
sinów, gdyż między nami nie ma żadnego roz- 
działa, bośmy dzisci jednej i tej samej ziemi, 
jednej i tej samej Matki Ojczyzny. - Ta wysta- 
wa jest owocem wspólnej naszej pracy, jest 
nowem świętam zbratania, a tym, którzyby nas 
chcieli rozdzielić , zannóćmy rzewną pieśń ra- 
ską: „Dwa holuby woda pyły, a dwe kołotyły, 
bo daj tyji ne skonały, szczo nas rozłuozyły“. 
Na cześć i pomyślność nąssego ludu wiejskiego, 
na cześć i pomyślność Polaków i Rasinów z peł- 
nej piersi wołam: „Niech żyją!*. (Oklaski). 

Książe Sapieha przemówienia swe roz: 
począł od slów: „Niech będzie pochwalony“. 
Powióeł zebrawych w imieniu prezydyam wy- 
stawy i podniósł, że wystawa jest dziełem nie 
jednego człowieka, lecz dziełem wszystkich 
mieszkeńców tego kraju, a dsje piękny obraz, 
jak się nasz kraj podnosi i rozwija. Następnie 
wezwał mowca zsbranych, aby wspólnie i zgo- 
dnie tak Rnsini jak i Polacy pracowali okóło 
podniesienia rolnictwa, bo przez" to podniosą 
także dobrobyt całego kraju. 

Włościanin Pawlik z pow. kańsuckiego 
podziękował serdecznie za słowa powitania i 
zaznaczył, iż włościanie nie idą na lep jakichś 
nowych, niezdrowych haseł, leog pracują wy- 
trwale pod hasłem Bóg i Ojczyzna. W:edzą o- 
ni, że inne hasła, jak socyslistyczne, nie mogą 
nio innego sprawió, jak tylko upadek narodu. 
Olstraszającym dla nich przykładem są inne 
narody, w których takie straszne przewroty się 
dzieją. Włościanie polscy i ruscy nie pójdą w 
ślady tych narodów, lecz ręka w rękę, bez zę- 
wiśgi w swem sercu, pracować będą w imię 
Boże zgodnie, bo chcć różni obrządkiem są dzie- 
émi jednej matki, bronić będą tej świętej zie- 
mi, która ioh żywi, i która świetną ma przesz- 
łość. Gdy razem pracować będziemy — oią- 
gnął p. Pawlik, tak Polacy jak i Rusini, zawi- 
ta nm lepsze przyszłość wrócą dawne świetne 
czasy Chrobrych i Batorych. Mowcą nagrodzo- 
no hucznymi oklaskami. 

Nasiępnia przystąpiwszy do porządku 
dziennego, przyjęto do wiadomośsi protokół 
z ostat ego Zgrumadzenia i sprawozdanie Z8- 
rząda główucgu w czyuności Towarzystwa w r. 
1843, povzem ref-ronsi zdrwali sprawę z zala- 
twienia waiosków przekazanych Zarządowi gió- 
wnemu do załatwienia przez ostatnie walne zs- 
brania, 

O godzinis lej odbył się obiad na boisku 
wystawowem, po południa zaś uczestnicy Zja- 
zdu zwiedzili wystawę. Jatro odbędzie się dru- 
gie walne zebranie. 


KRONIKA. 


Lwdw 29 wierpnia. 
P. Alfred Sulima Deyma, dyrektor rachu kolei 


czasach wielu | państwowych, powrócił z Masrienbsdu i 3 września 


ludzi szerzy hasła patryotyczne i niemi wabi | obejmie urzędowanie. 


ku sobie ludzi. Lecz patryotą nia może być 
ten, kto nie zna wiary w Boge, nie zachowuje 
Bożego zakonu, nie wierzy w nieśmiertelność 
duszy; który niə wierzy, iż za swe czyny bę: 
dzie musiał zdać przad Najwyższym Sędzią ra- 
chansk, patryotą polskim może być tylko ten, 
kto wierzy w Boga i kto w imię Boże pracuje 
dla Ojczyzny. Dlatego też ze wstrętem wszyscy 
powinni oddalać od siebie tych, którzy głoszą 
rzekomo, iż pracują dla Ojczyzny, a wrogo wy- 
stępują przeciw wierze i św. Kośaiołowi kato- 
lickiemn. W końcu ka, arzybiskzp raz jeszcza 
wezwał zebranych, aby się zawsze trzymali 
świętej wiary katolickiej, gdyż tylko wtedy 
instytucya Kółek rolniczych cieszyć się może 
błogosławieństwem Bożem i pożytek przynieść 
Ojczyźaie. W końcu tak ks. Issakowicz, jak i 
ks. aroyb. Morawski udzielili zebranym i ich 
pracy błogosławieństwa. Gdy arcypasterze bło- 
gosławili, wszyscy zebrani uklękli. 

Romanowicz powitał zebranych imie- 
niem Towarzystwa Szkoły ludowej i życzył o- 
bradom powodzenia. 

Następnie przewodniczący powołał na se- 
kretarzy ks. Szatkowskiago i p. Balickiego, a 
sekretarz Zarządu głównego p. L. Zielonka od- 
czytał spis delegatów „Kółek rolniczych* u. 
prawnionych do głosowania na zebranin. 

Z kolei zabrał głos p. prezydent Mochna- 
coki i powitał zebranych w imienin m. Lwowa. 
Podniósł, iż nie dziwnera jest, że tak piękne 
hasła jak: praca nad dobrobytem, nad oświatą 
i moralnością lada, pod swym sztandarem 
w tak krótkim czasie zgromadziły tak liczną 
drużynę. Snać zdrowe ziarno — ciągnął p pre- 
zydent dalej — na zdrową padło glebę, skoro 
tak piękne wydało owoce, że Towarzystwo to 
po ledwo dwnunastoletniem istnieniu liczy około 
1000 kółek i stało sią ozdobą naszej wystawy, 
mając swój własny pawilon, który roztacza 
prześliczny obraz zbawiennej działalności tej 
instytucyi dla ludu wiejskiego. Ńpiewają nasi 
wieszcze, że przez lud nastąpi nasze odrodze- 
nie, przez lud nasze zbawienie. Otóż pytanie 
zkąd u ludu taka moc, siła, potęga? Odpowiedź 
na to gotowa: „Ha, idźcie do Jasu, pytajcie cię 
dębiny, kto dał jej ratent rósć nad wszystkie 
krzewiny. Oto Bóg, Pan ziemi i nieba! Witam 
Was bracia ze wschodu i zachoda i wszystkich 


— Ale nie mówiłeś mi tego, co Seti mówi. 


Dyrekcya wystawy krajowej rozesłała do 
wybitnych osób w naszem mieścia nast: pujące 
pismo: Dla utrzymania porządku na placu wystawy 
podczas pobytu Nsjjaśniejszego Pana, zawiązujemy 
komitet obywatelski, w skład którego Wielmożnego 
Pana zapraszamy. Komitet ten będzie mial bardzo 
trndne, ele i bardzo zaszczytne zsdanie, spodziewamy 
gig bowiem, że w każdym z tych dni, w których 
Najjaśniejszy Pan zaszczyci Swą obecnością wysta- 
wą naczą, towarzyszyć Ma będzie kilxudz esięcio- 
tysięczna ludncść. 

A więc nietylko honor wystawy i miasta, ale 
honor krajn i nasza duma rarodowa wymaga, ażeby 
Nejjaśniejszy Pan czuł się tu swobodnym, ażebyśmy 
tym sposobem złożyli nowy dowód najgłębszej czci 
dla naszego Najdostojniejszego Gościa I 

W radzie, że Wielmożcy Fan nie odmóri 
nam szego współudziału w pracach tego komitetu 
i przyjęciem mandatu zechce powiększyć zastęp 
mężów pojmnjących doniosłość przyjętego na siebie 
obowiązku, zapraszamy Go na pierwsze posiedzenie, 
które odbędzie się w sobotę dnia 1 wiztśala b. r. 
o godzirie 7 w sali kasyna miejskiego. 

Obchód 300 rocznicy karonizacyi Św. Jacka 
w Krakowie. Coraz to więcej poŁożeych przybywa, 
aby wziąć udział w uroczysteściach jubileuszowych. 
Oaegdej po południu nieszpory odprawił ks. prałat 
Krzemieński, kazanie zaś wypowiedział przeor kon- 
westa 00, Dominikanów w Jarosławiu O. Wian- 
centy Podlewski. Wozor:j rano wotywą odprawił 
b. prowizcyał OO. Franciszkanów ks. Samuel Rayas, 
a sumą ks. biskup Solecki w asystencyi przeorów 
wszystkich klesztorów dominikańskich w Galicyi; 
kazanie wypowiedział ka. Rayss, Z kraju przybyły 
dziś dwia liczne Kompanie pielgrzywów. Onegdaj 
wieczorem przybył do Krakowa biskup przemyski 
ks. Łukasz Solecki, wraz z swoim guf.agańem ks. 
biskupem Głlazerem. Na dworcu powitali ich repre- 
zentenci Zgromadzenią OO. Dominikanów i człon- 
kowie komiteta obywatelskiego., Natomiast wozorsj 
rano odjechał ks. aroybiskup Isakowicz, po- 
żegnany na dworcu przez duchowieństwo i komitet 
obywatelski. 

Lekcye gry na fortepianie w szkole znunej 
profesorki pam Jadwigi Daninowej (Gmach teatral- 
ny, 3 piętro, drzwi 62, brama I o4 ulicy Teatralnej) 
zaczyneją się od 1 września. Teraz odbywają się 
wpisy, £ całem poczuciem odpowiedzialności, jaką 
nakłada rekomendasya, możemy zaleció rodzicom 
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jego córki, Spojrzał na nią zdziwionym 
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szkołę pani Duninowej, której wyjątkowa sumien= 
ność i rzadka umiejętność kierowania nauką, wydają, 


jamez dobre, nieraz bardzo wielkie rezultaty. 3 


P. Glikson, były a zasłażony dyrektor teatru 
krakowskiego, bawi w naszem mieście, + 

Grono pań Iwowskich prosi nas o podniesię 
nie, że założona przy ul. Kośsiuszki l. 4 pragownia 
aukion damskich i szkoła kzoja p. Emy Miarczanki, 
córui zasłożonego śp. Karola Miarki, jest bardzo 
cennym nabytkiem dla naszego miasta, gdyż 
wszystko, co z tej pracowni wychodzi, odznacza się 
umiarkowaną ceną, smakiem i elegancyą. Z prawdzi- 
wą przyjemnością Życzeniu neszych pań ozynimy 
zadość, bo sądzimy, Że za zasługi śp. Miarki zechce 
nasze społeczeństwo okazać Życzliąość jego córce, 

Konkursa. Wakują posady: sędziego powia- 
towego w Zabiu, kaneslisty sądowego w tsj gamoj 
miejscowości i dyetarynsza w Bohorodczanach, 

Zjazd strażaków. Naczelnik miejskiej straży 
pożarnej we Lwowie p. Paweł Prana organizujs 
zjazd hierowaików i instruktorów miejskich stra- 
ży pożarnych. Zjazd ten odbyć się ma 8 i 9 
wrześnią. r 

Ze sfer szkolnych. P. Szfron Niedzielski, pro- 
fesor gimnazyum stanisławowskiego, przeniósł się 
do Kołomyi jako kierownik tamtejszych parslelek 
ruskich, obejmujących już dwie klasy, 

Czterdzieści ośm lat wójtem W Chryplinie 
pod Sraneławowem zmarł tsmi daiami Andrzej 
Gach, który jako wójt bez przestanku urzędował 
48 lat i dosłużył się o:dern. Objął on naczelnictwo 
gminy w r. 1846 i prowadził je bəz przerwy aż 
do śmierci, 

Opodatkowanie wojskowych lekarzy. Z po- 
wodu wywanego przed trzynastu laty rozporządzenia 
ministerstwa wojay, aby wszyscy wojskowi lekarze, 
zajmujący Eią prektyką lskarszą u cywilnych osób, 
zgłaszali się do władz. politycznych i plavili nało: 
Żony na siebie podatek, a które to rozporządzanie 
wojskowi lekarze Galicyi omijali, namiestuictwo od- 
nicslo wię w stanowczy sposób do komeed kor- 
puścych, aby zniewoliły wójsko ych lekarzy w 
swoiim rejczie do stosowania sig do powyższego 
rozporzą tzenia, 

„Zatwierdzenie szlachectwa, Cesarz zatwisr= 
dził p. Józefowi Marsow, właścicielowi dóbr, dy- 
plom sta opolskiego ezlschectwn i przyznał jomu 
i jego pOtomkom prorogatyny unustryaćiego stavu 
rycershiego i prawo używania herbu „Noga“. Ro- 
dziną BMarsów pochogzi z Księstwa Siewierckiego 
od r. 1548 posiadał. pod Olkuszem obfitującą w 
kopalnie gałmamm, ołoziu i węgla, wish Strzyżowice 
którą w r. 1868 sprzedała hr. Renacowi., Naj- 
starszym Byaem p. Józefa Marsa, jest dr. Antoni 
Mara, profesor Uniw. Jagiellońskiego, zaszozytnie 
znany lekarz w Krskowie. 

Burza przedwczorajsza zoatawiła po sobie 
okropne ślady w krakowskiem. Dwa pioruny ude- 
rzyły w Kraków: jeden w plantacye, drugi w sn» 
tereny domu przy al. Starowiślnej, W Bielanach 
piorun uderzył w stodołę i zabił w niej Bpiącego 
chłopa. Drugi piorna zabił chłopa, który z krową 
powracał z pastwiska. Ulega była straszna. Po- 
toki wody zalały uli a Krakowa. Do wielu mie: 
szkań napłynęły strumienie wody w takiej ilości, 
że ją musiano wypompowywać. 

Wyścig wioślarski. W niedzielę odbył się 
na Wisla pierwszy wyścig dystarsowy, urządzony 
przez oddział wioślaraki krakowskiego „Sokola“, 
Z uderzeaiem godziny 6 wieczorem wyruszyły s% 
Bielan dwie łodzie: „Krakowi nka“ i „Wisła“, któ- 
remi sterowali pp. Grędłek-i Rudnicki, Załoga, do- 
brze wyówiczona, na cbu ło ziach wytrwale praco- 
wała, wiosłając równo i pospiesznie. „Krakowianka“ 
zwyciężyła „Wizsłę*, przybywająse do Kiakowa w 
36 minut (9 klm. drogi). „Wisla“ przybyła w t zy 
minuty późaiej. Obie załogi powitano grzmiącymi 
oklaskami. 2 Be- 

Jek oni nas znają! Sowackie pisemko Na- 
rodni Nowiny umieściło a:tykał o wystawie lwow- 
skiej, w którym zarzuca Polakom, ża się stroją w 
cudze piórka, a następnie chwyta się pobytu Wę- 
grów we Lwowie i naplótłszy niemożliwych bania- 
luk, powiada, ża ludność Lwowa zachowywała się 
wobee gości węgierski h apatycznie. „Szczęście dla 
prezesa minist.ów, że przybył incognito, inaczej — 
według zdania pewnego polskiego polityka (któ- 
rego?) — nie byłoby się obyło bez głośnych de- 
moustracyi z okrzykami: „pereat!“ i z kosią mu- 
zyką Komedya kościelno-polityczna, którą nieda- 
wno ( degrano w Węgrzech, (powiada pisemko sło- 

wackie), nis mogła wzbudzić sympatyi ani n gzcze- 
rze katolickiej szlachty polskiej, aui u Rusinów 
unickich, ani a narodowego stronnictwa rusińekiego, 
mającego siedzibę swoją we Lwowie.“ Cóż to za od= 
rębne organizmy: „Rasini uniccy* i „narodowe 
stronnictwo rusińs;kie*? Wygląda to tak, jakby na- 
rodowe stronnictwo rusińskia ni» było uniekiem, 
lecz np. prawosławnom, Pokazuje się, że nasi są- 
siedzi słowaccy nie mają najmniejszago pojęcia 
o naszych stosunkach, ale za to mają ogólno pan- 
glawietyczną chęć oczarniania nas i naszego kraju, 

Słowik w slerpniu Dnia 17 sierpnia o go- 
dzinie 7 wieczorem słyszano wyraźny śpiew sloe 
wika w gaju w Wyżojanach. 

Akwarelę Grottgera p. t. „Koń* wystawiono 
w handlu J. Bromilskiego na sprzedaż za 150 słr. 
Werto, by to prawdziwe arcydzieło sztuki zatrzymać 
w kraju. Zdaniem prefesora Antoniewicza pochodzi 
akwarela ta z roku 1866. 

Z Petersburga donoszą, że rząd rosyjski po- 
ruszyl myśl nstanowienia w Wars.awie osobnego 
zarządai kolejowego dla linii warszawsko-wiedeńskiej, 
warazawako terespolskiej i brzesto-chelmskiej, 


= m_p 


wzrokiem 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

— Zasłużyłbym raczej na gniew Boży, gdybym 
więził bez słusznego powodu towarzysza młodo- 
ści, — odpowiedział Ramzes. 

— A co Seti mówi? — spytała się na to Ker- 
komama. 

— Seti, to moja pociecha, — odrzekł król, — 
to podpora Egiptu, nad którym bezsilna dłoń star- 
ca piastuje berło. 

— Ale cóż on robi? Jak radzi? 

— Wszystko objął odrazu wzrokiem, wszystko 
zrozumiał, na wszystko znalazł radę. Mautmur nie 
może dobrać wyrazów na podziw, który w nim 
budzi roztropność Setiego. Seti pojął w jednej 
chwili, że jedyne prawdziwe niebezpieczeństwo, 
ale niebezpieczeństwo wielkie jest w tem, że głó- 
wną załogą stolicy są pułki zaciężne ludzi jasno- 
włosych, że mamy pod ręką zaledwo garstkę egin- 
skich żołnierzy. W obec tego postanowił nieprzed- 
sięwziąć niczego, coby mogło drażnić podejrzli- 
wość synów północy; i owszem, obiecywać im 
wszystko, obiecywać, kłaniać im się i uśmiechem 


twić im pochód na północ, a starać się tylko o to, 
aby się ten pochód odbywał powoli. Tu nie mo- 
żna zatem nikogo więzić. Kazałem tylko postarać 
się o to, aby owego Świętego hebrajskiego, Laba- 
na, gdzieś cichcem pojmano i przyprowadzono 
poprzed Mautmura, bo on będzie mógł wyjaśnić 
rzeczy, o których mówił szafarz Amenemhy. Seti 
sprowadzi tymczasem z Elefantyny trzy pułki 
Etyopów, które tu za cztery dni mogą stanąć i na 
które możemy liczyć, ponieważ ci: ludzie pałają 
szczególniejszą nienawiścią dla zaciężnych z pół- 
nocy. Skoro przybędą, będziemy mogli ukarać 
przykładnie tych winowajców, którzy wytrwają 
w buncie; bo Seti ma nadzieję, że wielu zarobi 
sobie na przebaczenie. Zna z dawien dawna żoł- 
nierzy północnych; pójdzie do ich obozu, rozpo- 
zna tam odrazu położenie i dostrzeże, Czy nie 
można tych ludzi pomiędzy sobą poróżnić? czy 
możpa Azów i 


nie Tyrzenów przeciwstawić 
Achajom? s 

— Ależ, ojcze! — zawołała niecierpliwie Ker- 
komama, — czemuż mi nie mówisz tego, co Seti 


zamierza uczynić z Amenemhą i z jego rodziną, 
z jego córką Hesz-Akerą? j 

— Alboż ci nie mówiłem, — odpowiedział król, 
— że nikt nie wierzy oszczerstwom hebrajskiego 
szafarza ? 


— Seti, to mąż rozumny i szlachetny. Nie tai 
wielkiego oburzenia na Hebrajczyka, który w ten 
sposób śmiał oskarżać książęcia Egiptu. 

— Nie! nie! to być nie może, — zawołała Ker- 
komama z uniesieniem. — Seti ma bystry wzrok 
orła. On nie może dzielić zaślepienia sędziwego 
Faraona i jego doradzców, on musi pamiętać 
o tem, że Hanna jest córką Efraima, dawnego 
mistrza hebrajskiej zdrady, że Amenemha i Ozor- 
tazen byli towarzyszami Amenhotepa IV-go, prze- 
klętej pamięci i że Hesz- Aker, jedynaczka pie- 
szczona książąt na Sni, mnie nienawidzi, musi 
mnie i rodu mego nienawidzieć, musi dom swój 
popychać do zdrady i buntu. Seti o tem wszyst- 
kiem wie najlepiej. Częstym gościem bywał w do- 
mu Amenemhy, często rozmawiał z córką kobiety 
ze wzgardzonego narodu i zna dobrze nienawiści, 
jakie tleją w głębi jej serca. On się nie może my- 
lić, on musi wiedzieć, że ci ludzie dybią napra- 
wdę na twoją koronę, ojcze i na spokój Egiptu 
i że pierwszym obowiązkiem króla jest ich zgnieść, 
zgubić, zniszczyć! Więc nie mów mi, ojcze, że 
Sett tych zdrajców bierze w obronę, bo ja temu 
nie uwierzę, bo to n'e może być prawdą! 

Kerkomama wymówiła te słowa tak namię- 
tnie, że zdziwiła niemi Ramzesa, nie domyślające- 
go się dotąd miłośnej intrygi, tłómaczącej gniewy 


i rzekł spokojnie: 

— Mówisz, Kerkomamo, takim głosem i tak ci 
się świecą oczy, jakby cię był porwał zły szał 
czartów piekielnych, jakby cię gadzina nienawiści 
była ukąsiła w serce. A mów-że, co ci złego uczy- 
niła rodzina Amenemhy? Być może, że niegdyś 
błądziła przeciw Egiptowi i przeciw bogom, aie 
dawne grzechy przebaczono od dawna, a teraz 
nie masz śladu, aby w czem byli przewinili i nie 
masz żadnego powodu, dla któregoby mieli grze- 
szyć. Seti wie o tem, Seti kocha sprawiedliwość 
i nie masz przeto nikogo, któryby tak żarliwie 
bronił domu Amenemhy, jak Seti. Lice mu się 
zarumieniło, oczy zapłonęły od oburzenia, kiedy 
usłyszał skargę, wniesioną przeciw Amenemże 
i jego domowi. Wołał wielkim głosem, że własną 
czcią ręczy za niewinność tej rodziny, że własny 
kark schyli pod topór, jeźli się najmniejsza wina 
na niej znajdzie. 

Kerkomama już się więcej nie odzywała; za- 
gryzła usta i siedziała milcząc, póki ojciec nie od- 
szedł z powrotem do komnaty, w której się od- 
dawał biórowej pracy, z nałogu starca, dla którea 
go dawne, choć uciążliwe nawyknienia są prawie 
warunkiem życia. A potem poszła Setiego szukać 
po komnatach; nię znalazła go jednak. ' 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Utopił sią podczes kąpieli strażnik skarbowy i 


Gustaw Rosenbach w pow, dabrowskim. 

Z więzień warszawskich. Z więzienia przy 
ulicy Dzieinej wypuszczono ostatnich 14 akademi- 
ków uwięziozych podczas manitestacyj kwietnio- 
wej. vı go itycznych przestąptów znajduje się w tem 
wiązieniu kilku inżynierów, którzy narazili się rzą- 
dowi. stndyując W zagranicznych uniwersytetach. 
Bensacyę wzbndza wesele, jakie odbędzie się w tem 
więzianiu. Pewien ) 
mieszkanie w Sybsryi przoz lat 10, zaręczył -ię 
przed aresztowaniem, Wyrok nie rozdzielił jednak 
miedej - pary, bo dzielna dziewczyna zgodziła się 
podzielić los swego Marze .zonego i pojechać z nim 
ma Sybir. Ponieważ jednak młodzi ludzie na pro- 
gu przyszłego Życia chcą połączyć poświęcenie z 
ekonomią, a podróż dużo kosztuje, przeto zgodzili 
się na zawarcie Ślnbu w kaplicy więziennej. W tym 
smutnym gmachu odbędzie się więo slub nieszczę- 
śliwej pary, pzrez co panna młoda wysłaną będzie 
na koszt rządn do Sykberyi. Po 
będą małżoakowie w osobnych wagonach i zobaczą 
się dopiero na Syberzi. 

Kochanow pochwalony. Zasny dobrz w 
K.ólestwie i na Litwie były gubernator piotrkow- 
ski, & następnie gensrał-gubernator wileński, ohe- 


Myśł to nie n 


PRZEGLĄD » dnia 30 Sierpnia 1894. 


| z ZJ 
owa, gdyż ją na zeszłorocznym | Gailusa toast na cześć dziennikarstwa górnosziąskie- 


kongrania w Szwajcaryi podniesiono, i niawykonalna, | go, które z zaparciam sią spelnia swą miayę naro- 
b nienfność mięłzy mocarstwawi coraz się zwiększa. | dową. P. Gallus odpowiedział pięknym toxstem na 


Z wystawy. 


krakowskim pociągiem z Łańcata minister skarbn 


n młody ezłowiek, skazany naj Plener z małżonką. Towarzyszył im p. Korytowski, 


Na dworen byli między innymi p. Namiestnik, pre- 
zydent miasta p. Mochnacki,. dyrektor wystawy p. 
Marchwicki, wizeprezsg wystawy Stanisław hr. Ba- 
desi, wiceprezes ishy handlowej p Piapes. Minister 
zemieszksł w gmachu namiestnictwa, 

Gdy p. minister wysiadł z wagonu, powitał go 
kilku słowy p. Namiestnik, poczem przedstawił mu 
prezydyum miasta Lwowa: pp. Mocbnackiego, Mar- 
chwickiego i Michalskiego. Pan minister z każdym z 
przedstawicnych mu panów zamienił słów kilka, po- 


ślabie ulokowanij czem prewsadzony przez p. Namiestnika przeszedł 


przez poczekalnię pierwszej klasy, z małżonką swą 
i p. Namiestnikiem wsiadł do czekającego net 
powozn i odjechał do pałacu namiestnikowskiego. 
Dziś rano zwiedzał p. minister wystawę, po południu 
zaś będzie udzielał posłuchań w prezydyum krajowej 


cnie członek Rady państwa Kochanow otrzymał | dyrekcyi skarbu. 


z powodu  pięćdziesięciolatniego jubilenszu swej 
głażby rządowej order Włodzimierza pierwszej kla- 
gy. Car wystosoweł równocz:Bnia do Kochanowa 
reskrypt, w którym podnosi jego zasługi i zorliwą 
pracę dla dobra Rvsyi, Szczególnia zaś wychwala 
jego dziułalność na stanowisku gezerał-gubsrnatera 
wileńskiego. „Na tem tak trudnem i odpowi. dzial- 
nem stanowisku — powiedziano w reskrypcie — 
byłes pan zawsze ścisłym wykonawcą wskazówek 
monarszych i w ciągu ośmiu lat nieustannie tro- 
Bzżzyłeś się o prawidłowy i wzorowy rozwój wezyst- 
kich części powierzonego panu ganerał-gubernator- 
atwa północhio-za hudniego kraja, Skutkiem czego 
było mianowanie pan» w 1898 roku członkiem Ra- } 
dy państwa. W tej wysokiej godności nie prze- | 
stajesz pan pracować z właściwą sobie niestrudzoną 
gorliwością”, 

Tanie zbożo a drogi robotnik Kzjewłanin: 
donosi, 14 wiviu właś izieli ziemskich na PoJola Za | 
kordznowem zauiechały Żaiw w tym roku. Niskie, 
ceny zboża a nadzwyczaj drogi robotnik powo- f 
dują, iż daleko korzystniejszem dla rolników jest 
wyrzeczenie się tegorocznej pBzeńicy, aziżeli zbiór, | 
W powiecie lipowisekim naprzykład, jsden z włeści- 
cieli ziemskich zostawił w pola 800 morgów nie- 
zebranej pszenicy. 

Pożar. W Jsgielnisy zniszczył pożar pięć bn- 
dynków mieszkalnych wraz z tegorocznemi ztiorami, 
Pięć rodzin zostało bsz dachu i chlsba. P:zyczyną j 
požaru było nieostrożne porzusezie zalącego Bięl 
papierosa. 

Zmarli. Ks. Antoni Dawidowicz, gr. kat. pro- 
boszcz w Zabłoteach umarł w 66 roku życia, — 
Ks. Jan Lewicki gr. kat. proboszcz w Nowem 
Siole koło Zbzraża, umarł w 49 roku życia. 
Joanna z Laskowskich Niżałowska, żona radcy rack. | 
namiestnictwa, przeżywszy 60 lat, umarła wej 
Lwowie. 

Stan powietrza. T. o 7 rano + 10, w poł. 
+ 140 B. Barom. 764. Spada. Chłodry wiatr. 
Pochmuino. | 

Z rozmów poufnych. | 

— Pan dotychczas kawalerem ? 

— Tak, pani. - 

— Jakto? I nie przyszła panu nigdy chęć po- 
sialania własnego doran? 

— Owszem, pani, Ale dctychczaa nie zdarzyło | 
mi się spotkać panny z włssuym domem, 


-i m4 o 

Literatura i Sztuka. 

* Zbrojny sąd rozjemczy. Z ckazyi rozporzy- 
nającej się dziś w Antwerpii międzynarodowej kon- 
ferencyi pokojowej wydał p. O. Parnes wa Lwowie 
br.szu:ę. w której podajo następującą propozycyę 
załatwienia wszelkich porów między państwami i 
nchylesia wojen: Każda państwo ma zredukować 
swą armię tuk, aby na jeden milioa mioszkeńcó w 
przypadało 1000 żołnierzy Armia taka, zdaniem 
autora, zupelnie wystarczy čo utrzymania porządku 
wawzątrz państwa, spory zaś międzynarodowa roz- 
strzygałby sąd rozjemczy, rezydujący w contrum 
Europy, najlepiej w Szwujcatyi. 

Sąd ten ma rozporządzać taką armią zacię- 
knych żołnierzy, któraby się równała srmiom wazy t- 
kich państw europejskich, t. z. mniej więcej 360.000 
żołnierzy. Na utrzymanie tego sądu i jego armii 
gkładałyby się wszystkie państwa. W państwach 
monarchicznych mianowałby członków tego trybu- 
nału monarchs, góyż jemu obecnia przysługuje 
prawo wypowiadania wojny. ; 

W dalszym toka swej broszury wylicza autor 
szczegółowo zadania tego trybutału i jego kompe- 
tencyę, wreszcie propounje, aby któryś z parla- 
mentów wybrał kiiku z pomiędzy swych członków, 
którzyby jako apostolowie pokoju objeżdżali wszyst- 
kie stolice envopejskis i starali się iune parlamenty 
pozyskać dla tej myśli. 


l 


m 


przez Florencyę Marryalt. 


(Ciąg dalszy). 


pozwól mi podziękować sobie — 0- 


—$5 Musje 
„pa im pokoju głos rubasznego ka- 


zwał się w drug 
pitana, podnoszącego 
sią jak wilk. Człowie panje 
łaskawia nusposobiorym względem SLE ży i oa- 
łego stworzenia, to też ZkOZyNam_o Ea 
pewne wyrzuty sumienia, żem zgładził ze świata 
tego biednego tygryss. 
Niech pan zwxróoi skr À 
nym kierunku — zaśmiał się Dawid OG 
pewniam pana, że on bez żadnego skrupuiu 
pożurłby pana przy pierwszej nadarzonej Epo- 
sobności. | 

— Jaką pan ma rozpaloną głowę — mówiła 
Vera, maczając bandaże w zimnej wodzie. — 
Ten hałas i te śmiechy w drugim pokoju szko- 
dzą panu. Przymknę drzwi i niech się pan 
starą zasnąć. 


ruchę swoją w in- 


— 


odparł pospiesznie Gordon. — Widzę, że mu- 
szę ozropnie wyglądać z temi 
głowie i że dlatego ohoesz 
pozbyć mego widoku. 


Ora przez chwilę popatrzała na niego nio | 
m. 
j 


nie mówiąc, potem poprawiła poduszki i nie 

odrzekłszy słowa, wyszła z pokoju. | 
Te ciche starania i zabiegi nader miłe. 

były Gordonowi, ZĘ i 

Verę n swego Wezgiowie, że nie mógł na 

chwilę obajść się bez niej. W jej obecności 


tzul się spokojniejszyra; gdy jej nie było, po- 
kój wydawal 

Zie OCZYMA. 
biety z natury E 


chorych i ża ni 
ak 


mu się pustym i szukał jej wazo- 
Tłómaczył to sobie tem, że ko- 


kt w pieczołowitości zastąpić 


Nie, nie, bo nie mógłbym spać w nocy— | 


chustami na 


się paai coprędzej | 
i 


tak przywykł widzieć | 


Dziś raro o dziesiątej pp. Plenerów u bram 
wystawy powitał dyrektor Marchwicki i ofiarował 
pani Plenerowej bukiet piękny. Wnet potem pospie- 
szyło maprzeniw gości prezydynm wystawy i rozpo- 
częto jej zwiedzanie, Najpierw udano się na taras 
koło pałacu gztuxi i długo przypatrywano się prze- 
ślicznemn widokowi miasta. Stąd przez cały plac 
udano się do pawilonu ministerstwa skarbu, W „swo- 
im pawilonia* zebawił p. Pleaer trzy kwadranse. 
Honory domu robił tu wiceprezydent dyrekcyi skarbu 
p. Korytowski. P. Plomer, a jeszcze bardziej jego 
Żona, interesowali się kużdym szczegółem. Część 
golną objaśniał radca Wsydowicz. 

Przy tej sposobności p. Plenerowa wspemnisła, 
że zwiedzała kopalnie wielickie i że one ją zachwy- 
oily, zwłeszeza, kiady w podziemiach zaczęto śpie- 
wa polskie pissi: „Boże coś Polskę” i „Boga 
Rodzico*. W tym pawilonie przedstawiono miniatro- 
wi dr. Oskara Widmanna, który ra em z p. Plene- 
rem chodził do gianazyum i aa prawa w Preaz- 
bargu, Minister poznał natychmiast dawnego ko- 
legu, choć już 30 int się nie widzieli i sardesznie 
z nim się przywitał, wspominsjąt Szkolne Czasy. 

Drugim pawilonem, który goście nasi zwie- 
dzili, był łowiecko-leśniczy, Z okazów łowieckich 
najbardziej ich zachwyciły głowy Żabra i łosie, 
nadto wilki, rysie i niedźwiedzie; z leśnictwa dę- 
by kr, St. Badeniego. 

Koło mapy plastycznej, przedstawiającej „Mor- 
skie Oko* wraz z uwidócznieniem spornego terenu 
między Galicyą a Węgrami, zatrzymano się dłużej. 
Objaśziano micistrowi całą rzecz, a p. Piener po- 
wiedział: „Tak, to jost widocznem, żs granica szła 
gizb.etem gór“ tj. jak twierdzą Polacy. 

Nestępnie zwiedzoo pawilon węgierski, gdzie 
oprowadzającym był p. Maduzowicz, boisko i udano 
się do p.łaca sztuki, któremu poświęcono także 
przeszło pół godziny, zatrzymująs się przed obrazu 
mi Szereszewskiego, Gersona, Akaentowicza, - Ko- 
tarbińsiiego, Gierymekiego, Chełmońskiego, Kowal- 
skiego, Witkiewicza, Pochwalskiego, Fałata, Maka- 
rawicza, T. Popiela i innych, Kilka razy zaś wra- 
oaia p. Plenerowa do obrazu Bilińskiej „Polityk“, 
nie znajdując dla niego wyrazów zachwytu. P. Ple- 
ner zad zwrócił z rajwiękezemi pochwałumi uwagą 
jej na portret hi: Wł. Dziaduszyckiego, melowany 
przez Pechwalskiego, dodniąc, że hr. Dzieduszycki 
jest załażycielem sławnego muzeum we Lwowie. 
„Ależ my tam będziemy?" wtrąciła p. Plensrowa. 

Szybko następnie przaszli goście wrez z oto- 
czeniem dalszą część pałacu sztuki, po którym opro- 
wsdzali ich pp. Łoziński i dr. Antoniewicz, a w od- 
dziale starożytności przyłączył się do nich p. na- 
miestnik , który serdecznie przywitawszy się z mi- 
nistrem, żywą z nim zawiązał rozmowę, 

Kolej przyszła re „Racławice“, które jak u 
wszystkich obcych wywołały szczery zachwyt, P 
Plener powiedział, że to najpiękniejszy szczegól wy: 
stawy, a zarezom najpiękniejsza panorama jazą wi- 
dział, dodał przytem, że tak sobie wyobraża zde- 
mokratyzowaną cztutę, która zarówno na najniż- 
szo warstwy, jak i na najwyższe działą elektry- 
zująco. 

Stąd udano się do restauracy! Gérarda na śnia- 
danie, która wydał p. Korytowski. Wieczorem o g, 
1-ej obiad u hr. Siemieńskiego. Jutro daje obiad 
p. Dawid Abrahamowicz. 

* 


* 


Wezoraj w południe o godzinie 1 w hali mu- 
zycznej na placu wystawy odbył się obiad ma cześć 
Górgo-szlązaków. Do stołu zasiadło około 50 osób. 
Podczas obiadu wzuo:zono liczne toasty, Szereg ich 
rozyoczął współpracownik bytomskiego Katolika p. 
Gallus toastem na cześć Es. Sapieky, p. Fasliczak 
z Królenskiej Huty na cześć m. Lwowa i twórców 
wystawy, ks. Bapieha pił zdrowie Górne-szlązaków, 
których pracę nad utrzymaniem bytu narodowego 
wszyssy podziwiamy. P. Fryling wzniósł w ręce p. 


ich nie potrafi. Ale kapitan Romer ofiarował 
się czuwać przy ranaym tej nocy i mimo per- 
swazyi księdza i Dawida, którzy choieli go za- 
stąpić, mimo tłówaczeń Very, którą mu prze- 
kładała, że pokój jest za mały dla dwóch osób, 
uparł się przy swojom i rozciągnął się na ma- 
cie, roze”łanej nu podłodze. Młoda dziewczyna 
musiała, acz niechętnie, Ćać za wygranę, ażeby 
nie ucbybić prawom gościnności, ale odcho- 


się od stołu. — Objadłem j dząc, tak usilnie jęła prosić i wykazywać swe- 
k, gdy jest syty, czuje się | mu pacyentowi, aby nio nie rozmawiał, jeżeli 


|jouzioe patrzy na mnie taxiemi oczami, jakbym 


nie chos nabsw'ó się gorąszki, że zaledwie 
drzwi zamknęły się za nią, Romer zawołsł: 
— Słuchajno Romilly, czego ta mała Fran- 


cię chciał Ływcem pożreć? Cóż ją to może tek 
bardzo obchodzić, czy dostaniesz gorączki, czy 


nie! Przecież twoja zdrowia więuej tanie ob- 
ohodzi niż ją. Łądna rmułpeczka, jak jej się do- 


ka Frzypatrzyć, albo burdzo uparta. 
ł 


— Jak wszystkie kobiety — odparł Gordon 
wymu.jejąco. — Ma trochą kłopotu ze mną, wię» 
pewnie chciałaby, żebym się czuł jutro o tyle 
lepiej, abym mógł przejść się po świeżem po- 
wietizu. Ale powiedz mi, Romerze, czy mógł- 
byś mi przysłać jatro moje rzeczy z Bunga- 
lowu na wypadek, gdyby mi przyszło zabawić 
tu jaki dzień lub dwa dłużej? 

— (zy sądzisz, że przyjdsie do tego? — 
spytał Romer z przedłażoną twarzą. 

Aibo ja wiem. Nie mogę się ruszyć z 
iejsca. 

— Możebyś ohciał doktora ? 

— Na cor Jestem tylko silnie potłuczony, a 
smarowanie księdza pomaga mi. 

A to fatalnie wypadło! Pojutrze muszę 
wracać do Oataxamund, a w przyszłym tygo- 
dniu mój urlop się kończy. Powell jedzie ze 
mng. Umówiliśmy się, że zatrzymamy Się po 
drodze w Bandypoor, aby zapolować i myśla- 


— 


m 


tworzone £} do dozorowania | łem, że się przyłączysz do nas. 


— Nadzieje ludzkie są zawodne — zadekla- 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 


Wczoraj o pół do dziesiątej wieczorem przybył | nie wy. 


dziennikarstwo lwowskie. P, Szymkowiak z Ra- 
dzankowa toastował na zwycięstwo idei polskiej, 
dr. Ommrnowski z Berlina na cześć prezydynm wy- 
atawy, a włościanin Posądza z Kujaw ra powodze- 
stawy, która Wszystkich zachsyciła. Część 
Górne-szlązaków odjechała wczoraj wieczorem, część 
zaś pozostała i dziś zwiedzać będzie Zakład Osgo- 
lińskich i muzeam Dzieduszyckich. 

Wezorsj uk 


: 


onstytnowały się dwie komisye ju- 


| rorów, a mianowicie: grupa XIII (keramiczna) wy- 


aeee O O OE Z ZYRZAZ O a e e S 


I przóry 


bierając prezesem architekta p, Adolfa Knhra, re- 
ferentem prof. Pawlewskiego į grupa XVIII (skóry) 
wybierając prezesem p. Bronisława Michalskiego 
z Warszawy, a p. Ant, Jachimskiego z Krakowa 
referentem, 

Delegaci Kółek rolniczych przybyli do Lwowa 
wczoraj wieczornymi pociągami z Krakowa, Podwo- 
łoczysk i Czerniosiec, Na dworcn powitał ich pan 
Merunowicz, poczem pieszo ruszyli przez miasto na 
wystawą, Na plac wystawy przybyli po pół do dzie- 
wiątej wieczorem. Pezedefilowali przez plao, zatrzy- 
mali się przod fontaną Świetlną, która właśnie była 
w ruchu, poczem ruszyli dalej przez bramę Btryjską 
do baraków, gdzie ich ulokowano. 

Wezoraj zwiedziło wystawę 6740 osób, pano: s- 
mę 1054, pałac sziuki 724, a manzolenm Matejźi 
660 osób. 

Zjazd członków Towarzystwa oficyalistów pry- 
watnych odbyć się ma równocześnie ze zjazdem le- 
Snixów, a to od 13 do 16 września. 


Minister haudlu hr. Wurmbrand zapowiedział ' 
powtórne swa przybycie ne wystawę, telegraficznie ływać w obec napaści, na jakie wystawieni są 


zawiadamiająs dyrokcyę, iż „uprosii sobie u Cesarza 
tę łaskę, aby raz jeszcze mógł zwiedzić lwowską 
wystawę", 

Arcybiskup Feliński zwiedza dzisiej wystawę. 

Węgierski minister hsnlln Lukacs wysłał na 
wystawę pp. Bsię Millera, 
przyszłej wystawy węgiersziej w r 
tycego (Głelleri'ego, 
przypatrzyti się organizgcyi i techniczaym pracom 
naszej wystawy i skorzystali z nich dla przyszłej 
wystawy węgierskiej, 


naczelnego iażyniera |]and oświadczył, że ani 


| 
! 


$ Sprawozdanie z targu a Ług l na Kleparzu. 


K ra ków 28 sierpnia. 

Targ dzisiejszy na Kleparzu cdbył się 
w normalnem usposobieniu; ceny wprawdzie 
nie doznsły zwyżki, lecz odbyt był lepszy. 

Płacono pszenicę białą 6'90 do 7:20, czer- 
wong 6'85 do 7:15, żółtą 685 do 7:10, żyto 
nowe 5'50 — 5-75, jęczmień browarny 6'25 do 
650, na kaszę 4:50 do 4'75; owies 5:30—5-70; 
rzepak 9.00 do 9'25. Wszystko za 100 kilogr. 


Jelegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 29 sierpnia. Cesarz nadał emery- 
towanemu protesorowi wszechnicy i kanoniko- 
wi Kapitnły metropolitalnej św. Szczepana 
radzey dworu Zsohokkemu, tudzież człoakowi 
izby Panów radzey dworu Maassenowi odzna- 
kę honorową „litteris et artibus“, 

, _ 2 powodu ostatniej katastrofy w kopal- 
isoh w Kawwiuie zamianował minister rolni- 
nietwa dwie komisye fachowe : jednę dla rewi- 
ru ostrawsko-karwińskiego, a drogą dla rosieko- 
osłowaneckiego. Komisye te, które rozpoczęły 
już swoją czynność, mają zbedać, o ile groch 
strzelniozy i lampy elektryczne mogą być uży- 
wane w szybach, narsżonych na wybuch ga- 
ZÓW piorutujących. `` 
iędzynarodowa komisya targu zbożowe- 
go nchwaliła rezolucyę, w której pochwaliła 
stanowisko, jakie zajęły tutejsza izba bandlc- 
wa w kwestyi, czy ma się odbyć w tym roku 
targ zbożowy, czy też należy go wosle nie zwo- 


jego uozestnicy ze strony tutejszych antysemi- 
tów. Zarazem uchwalono pozostawić izbie gial- 


dowej decyzję co do tego, czy w roku przy”, 


sziym ma się odbyć targ zbożowy w Wiedniu. 
Waszyngton 29 sierpnia. Prezydent Cieva- 
nie podpisze nowej n- 


z i 1896 i Man- | stawy taryfowej, ani też nie założy prasciw 
sekretarza tej wystawy, aby | niej swego Teta. 


W oboa tego wejdzie ta usia- 
wa dziś o półaocy w życie. 

Madryt 29 sierpnia. Rozeszła się tm po- 
głoska że sultan marokański umarł. Minister 


Pzdezas pobyiu Cesarza kursować będą ze | spraw zagranicznych nie otrzymał jednak do- 
sczystiich stron Galicyi upecyalne pociągi na tychszas potwierdzania taj pogłoski. 
wystawę. Hermansztad 29 sierpnia. W ubiegłym ty- 


Panorama raciawieka na wystawie otwarta | goda 


ia wybrało się kilka rodzin saskich z Hel- 


codziennie od godziny 8 rano do 8 wieczorem. Wstep 50 ct» | tau na wycieczkę do miejscowości Treu, leżę- 


Część ekonomiczna. 


Wledeń 27 sierpnia. 

(Z) Dziś nastała przerwa w prądzie zwyż- 
kowym, który od przeszło tygodnia panuje na 
targu. Spekulanci starali sig pozbyć bo 
ści swych walorów, to też jakkolwiek wozoraj- 
sze zamknięcia giełd zagranicznych były bar- 
dzo korzystne, przeważały u nas sprzedaże, a 
następstwem tego byłe obniżsnie się kursów. 
Najsilniej dotknięte były zniżką akoye banko- 
we, tudzież walory górnicze i Staatsbahny. Kre" 
dyty stanowiły wyjątek, gdyż Berlin skupował 
je zuacznemi partyami, to też w pierwszem 
stadyum obrot, uzyskały one nawst dość zna- 
czną zwyżkę, nie mogły jej jednak utrzymać 
aż do końca i zamknięto je knrsem wszystkie- 


I 


dej na granicy rumuńskiej. W drodze przeje- 
chał jeden z wozów, którymi towarzystwo to 
jechało, bawiące się na gościńou dziecko. Skut» 
kiem tego władze rumuńskie aresztowały całe 
towarzystwo, kazsły okuć w kajdany wszyzt- 
kich mężczyzn i wszystkie kobiety i zamknęły 


daj czę- jich w areszcie. Dopiero trzeciego dnia za wsta- 


wisniem się konsula austryackiego w Bakaresz- 
cie, wypuszazono uwięzionych za kaucyą na 
wolność. 

Kolonia 29 sierpnia. Obradujący tu kon- 
res katolików uchwalił protest przeciw ode- 
ranin Papieżowi włądzy świeckiej. 

Wiedeń 29 sierpnia. Przybył tu wczoraj 

wielki książę rosyjski Cyryl Władymirowicz. 

Ministrowie Schoesborn i Jaworski odję- 

chali wczoraj do Liwowa. 


Temeszwar 29 sierpnia. Podana przez 


go o 50 ot. wyższym od sobotniego. W ren-|dzienmki tutejsze wiadomość jakoby trzej żoł. 
tach nie było dziś prawie żadnych obrotów. nierze umarli va manewrach skutkiem udaru 


Z walorów zagranicznych wysunęły sią dziś na 
pierwszy plan obligi.bułgarskie i losy tnrackie. 

Ostatnis sotowadia : 

Kredyty ausatz. 36725, węgierskie 460'—, 
Anugiobauki 169 75, Uniozy 272'25, Bankvereiny 
140'90, Iknderbanki 262*—, Ludwiki 21660, 
Czerniowieckis 28050, Elbathale 266 25, Renta 
papierowa 98:45, krebraa 9850, auatryacku 
glota 123'16, 4%, ausis, renta wal. kor. 97:85, 
węgierska złotą 121'65, 4°/a wągierska renta wal. 
kor. 96'90, dukat 5-90—, 20-frankówka 9'89—, 
marki 12'20—, ruble 1'387/,. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 29 sierpnia, 


| 


jrady prawodawozej Alego baszę i jenerala Has- 


słonecznego, okazała się nieprawdziwą. 
Kair 29 sierpuia. Uwięziono prezydenta 


sana baszę za to, że skunowali niewolników 
w Sudanie. O tę samą zbrodnię obwiniony jest 
także Sharawi basza, nie meżna go jednak było 
uwięzić, gdyż uciekł. 

Bukingham 29 sierpnia. Hrabia Paryża zę- 
chorował niebezpiecznie. 

Petersburg 29 sierpnia. Księżna Walii 
z córkami wyjażdźa tymi dniami do Spały 
w Królestwie Polskiem. 

Praga 29 sierpnia. W Holeszowioach były 
przedwczoraj zaburzenia uliczne. Wozoraj krę- 


Uaposobienie niezmienne, ruch dotychczes o- | żyły o tem w mieście niepokojąca pogłoski, 


żywić się nie zdołał, jedynie co do spirytusu od 
kilku dni tendencya nieco lepsza. 
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 


| 
| 


mówiono bowiem, że wojsko strzelało do tła- 
mu. Pisma wieczorne zaprzeczają jednak tym 
pogłoskom. Nie strzelano wosle, gdyż tłam 


Pszenica gotowa 6-— do 6'50, Pezenica nowa 0'00 | rozproszył się, skoro tylko policyaaci dobyli 


do 0'—, Zyto gotowe 4'75 do 5'25, Żyto stara 0-— 
do 0'00, Owies obroczny stary 5'50 do 6'—, Owies 


obrotzny nowy 4'50 do 5—, Jęczmień brow, 4'25 | wyrwać i usien. 
do 6—, Rzepak nowy 8'75 do 9 —, Lnianką —'— | 


rewolwerów. Jsdnego zarobnika raniono sza- 
bią, drugiego aresztowano, ale zdołał się on 


Berlin 29 sierpnia. 


do ——, Biemię laiana —'— do ——, Biemię ko- ; torka Wabnitz, zasądzona niedawno na dzie 


Socyalistyczne agita- | TOY) 


nopne —'— do —'—, Anyż —'— do —'—, Groch | sięó miesięcy więzienia, otruła się wazoraj na 
6— do 8'—, Wyka 0,— do 0—, Bobik gotowy j grobie poległych w r. 1848. 

425 do 450, Hreczka 0— do 0—, Kukurudza Szangaj 29 sierpnia. Fieta chińska zawi- 
stara 0— do 0*—, Kukarudza nowa 0*— do 0.—,| nęła 24 sierpnia do portu Wei-hai-wei. Japon- 
Chmiel za 56 kilo 55,— do 66—, Koniczyna czer- | ska flota zaś krąż,yna półaoa w zatoga Poazili. 
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. Londyn 29 sierpnia. Przedwczoraj odbyło 
się tu olbrzymia demonstracya przeciw izbie 
lordów. Kiikudriesięciotysięczny tłum  przecią- 
gal ulicami i udał się do Hyde parku, gdzie 
rozdzielił się na grupy. W dwudziestu miej- 
soach ustawiono trybuny i dwudziestu mowców 
równocześnie wyglosiło mowy skierowane prze- 
aiw izbie lordów. Jeduomyślnie przez podnie- 
sienie rąk uchwalono rezolucyę, domagającą 
się od rządu zniesienia izby lordów i wkłada- 
jącą Ea wyborców obowiązek oddawania gło- 
sów tylko na takich kandydatów, którzy sta- 
nowczo sfwiędczą się za zniesieniem tej izby. 
Wśród okrzyków „Pareant lordowie* rozeszły 
się tłumy. 


EOTS O o pł | 


MNadesisane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
bne ta Bisbia za nia Ksdnej odpowiadzielności. 
Przyjąłem do nadzoru na] uczniami człowieka 
starezego, fachowego pedagoga, i w skutek tego 
rozszsrzam moją działalność w Zakładzie wycho- 
jwawczym dla chłopców, a mianewicio otwieram 
osobny oddział dla uczniów szkół ludowych. 
Władysław Asóntowicz. Lwów, Piskarska 1. 6 


(= Piet czinno „mid pc LAC Rn 


Specyalista charób skórzych | Wóneryczny oh 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. lekarz na klinice prot. Fourniera w Paryżu i Lessara 
- w Berlinie, 
ordynuja od godz. 11—12 i od 3--5, ul Chorążczyny 16. 
Wstę» wolny na wystawę ma każdy kto 
asie wystawy kupi los za I złr. w. a. 


ne 


wk 


Spsacyalista chorćb skórnych i wensrycznych 


Dr. STANISŁAW SOCHANIK 


b. lek, klin. prof. Kaposiego i oddz. pr. Langa 
w Wiedniu. 
Ordyauje od g.11—12igd3 —5 pi. Bernardyaski 1. 15,1. 


M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 


SG kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szyja kursie dziennym. 


PÓOMESY 


Główna wygrana 90.000 koron. 
| na austr, losy kredytowa po 5 zł wraz ze stemplem. 
Ciągnienie 1 września 1894. 
Główna wygrana 300.003 koron, 


Przy zamówieniach z prowincyi upraszą się o dołą- 
szenie 20 ct. na portoryum. 


Bok xałożenia 1853, 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 


Dom bankowy i kantor iany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika Lt: N | 
papaje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. 
PROMESY do ciągnienia 5 wrzesuła 1394 na 
8*|, losy austr, zakł, kred. ziemsk, I Em, po złr, 
1:75 wraz xe stemplem. Główna wygrana 100.900 k. , 
i de ciągnienie I września ma losy kredytowe z r, 
1853 po słr. 5 wraz ze stemplem. Główna wygrana 
800000 koron. Losy wystawy krajowej po I zł. 
Wydawsictwo gzzęty losowań „NADZIEJA. Pre: 
mamerata roczna L'50. Na prowincyi zł. 1'80. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się jak najtaniej 
odwrotną posztą, 


| 
i 


| 


LE 


ą 
f 


Zw&w dnia 29 sierpaią. (ż Izby kandlowe;). 

Akcye sa astukę: Kolei gal Karols Ludwika 
300 =!, m. k. 316-50 do 21950. Kolej Lwuw--Jzerm. Jazska 
po 300 m. w. 279.— do 282—, Banku hisotecnmogo ya 
200 m. w. a, 410— do 420— 

ty uastawae sa 100 sì: Banku kipot. gal, 
B, iosgw. w 40 lat. 10110 do 10180, BY, z 10%, pram, 
10580 do 110650, 47|„*|, lua. w 50 lgt. 100%— do 10:36, 
Barku krajowego 4-|e'|, boa. w BL iat. 100'1G da 10084, 
Bankı krajowogo 4'|, los. w 87 lat. 96:50 do 97.20, Tara 
kredyt, zal miezesk. 4, (I. omieya) 9740 do 9840, 4 | 
los. w 41%, lat, 97.50 do 88720, 4°, lom w 56 latach 8050) 
do 8720, 41°], los. w 82 iañ —— de . 

Ebligi za 100 si: Galio. fundusze propinaczjnego 
4'|, 5660 žo 07.30. Bukot'. famduszn projimkcyjnega K'|. 
101560 do 10220 Kom, banku krajowago 5. w. a. D. uw, 
19220 do 10290, Pońzenić krajowej 69, 105 da ——, 
4'|,% 100— do100-70 4°, ursku 109: 86— da 2670 4'|ą 
a roku 1698 96 — do 2670. M 

©enećy. Duka. oasarski 5'85 čo 5'95 kKiąpoleowe 
doz 985 ds 995, Półjnaporynł 10'15 do —,—, Rubel 
jaki srebrmy czy papiarowy 1.33*—do 1.36— 2300 mas 


—_— 


rak riemieckiok 80770 do 61:80. 
TESS 0% aT r EE 


Wiedeń dnia 29 sierpnia, (godz. 11 w poludz. 
Kredyty 369'25, kred, węgierskie —'—, ob, 
170:—, Uniony ~ .-—, Bankvereiny ——, Län- 
derbansi 26160, Akcye tytoniowe 218.60, Staats- 
bahny 356 50, Lombardy (s kap.) 111.75 Kltethale — 


wona ——do —'—, Koniczyna biała —'— do 
—*—, Koniczyna szwedzka —— do ——, Ty- 
motka —— do ——, Spirytus 10.000 litr. proc. 
loco stacye kolei 12:75 do 18'—, Spirytus na ter- 
mina 10:50 do 11:25. 


mowal adjutant. . " ME j 

— Jakoś bardzo spokojnie bierzesz tę rzecz— 
zauważył Romer podejrzliwie. 

— Bv cóż mam robić? Na nio się nie zda 
walozyć przeciw niepodobieństwa. 
No, kiedy tak, to dobranoc, 
wstać jutro bardzo rano. 


; 


| 


Po chwili chrapanie jego rozległo się v | 


pokoju. Gordon przeciwnie, wyspawszy się po 
obiedzie, nie mógł zmrużyć oka.  Stękając, 
przewracał się na łóżku, porozrzneał wszystko 
dokoła siebie, a gdy już nie był w stanie dłu- 
żej wytrzymać w niawygodaej pozycji, zbu- 
dził towarzysza. Ale nawet wa dwóch nie mo- 
gli żaduą miarą daó sobie rady z prześcierar 
dłami i kcłdrami, która tak ugniatały zbolałe 
plecy kapitana, że ledwie nsd ranem, wyczer- 
pany, przestał jęczeć i zasnął niespokojnym, 
wanym snem. : 
Gdy się zbudził, słońce było już wysoko 
na niebie, ale szpilką pospinane firanki u okien 
nie przepaszczały promieni jego do pokoju, w 
którym panował zaciszny chłód. Romera już 
nie było. Jakaś niewidrialna, opiekuńcza dłoń 
wygładziła prześcieradła dokoła chorego i zło- 
żyła ma na poduszca świeżą, woniejącą, na- 
wpół xozkwitłą różę, zarwaną prosto z krzaka, 
Zaledwie Gord>n miał ozas zauważyć te 


— Źle spałeś pan tej nocy — rzekła, poda- 


Rczeszła się tu pogłoska, że Japończycy 
w znacznej sile wylądowali w Taku i masze- 
rują na Pekin. ' y l 

Petersburg 29 sierpnia. Stan zdrowia 
wielkiego księcia Jerzego znacznie się poprawił. 


potwierdził kapitan. — Jeżeli pani tak skute- 

cznie umiesz leczyć jedno, to moża potrafisz i 

drugie. ; j i 
— Zuam doskonałe lekarstwo na oba ts oier- 
ienia — rzekła Vera poważnie. 


don. — Wskaż mi pani srodek. 
— Milczenie — rzekła, kładąc paleo na usta. 
Mówiąc to, Vera roześmiała się słodko. 


ROZDZIAŁ IX, 


Kapitan Romer powrócił do przyjaciół 
swoich w Avalanche Bungalow i przysłał przez 
słażbę rzeczy adjntantowi, wyreżając nadzieję, 
iż wkrótce ujrzą zdrowego w Oatakamund. 

Ale mimo ensrgicznej kuracyi keiędza, 
trzy dni upłymęły, zanim Głordon mógł pod- 
nieść się z łóżka i z pomo'ą Vary i ojca Jó- 
zefa przejść zgarbiony i stękający z bólu, na 
stojący naprzeciw fotel. Silna kontuzya, którą 
otrzymał, nabawiła go takiej sztywności w ozłoa- 
kach, że czuł się niemal zupełnie ubezwłainio- 
ny. Przez cały ten czas Vera nie odstępowała 
od jego boku, pielęgnując go jak istna siostra 
miłosierdzia i najpowolniejsza sługa zarazem, 
Przez te kilka dni miał on sposobność lepiej 
poznać i wybadać charakter młodego dziew- 
ozęcia, niż przez miesiące całe zwyczajnej zna- 


w zwierciadle na jej twarzy, która zmieniała swój 


zmiany, gdy szelest sukni odezwał się w dru- | jomoświ. Vera miała duezę jasną i czystą, jak 
gim pokoju i Vera, zastukawszy cicho do drzwi, | kryształ, a wrażliwą jak struny arfy eolskiej, 
zapytała, czy może wejść. Każde najlżejsze wrażenie odbijało się jak 


jąc mu filiżankę aromatycznej kawy. — To pa- 
na orzażwi. Proszę wypić. 

— Zkądże pani wiesz, że źle spałem ? — spy- 
tal Gordon. 

— Bo pański przyjaciel jest zbyt hałaśliwy — 
odparła poważnie. — Rada jestem, że pojedzie 
sobie dzisiaj, bo pan prędzej wrócisz do zdro- 
wia. Ręczę, że go nigdy nie zabolała głowa, 
więc nie wie, co to jest choroba, s 

— Avi serce; to pewna — ssntymentalnis 


JAŃ W 


m a O W YE a, 


ICH ISYR""" 


wyraz oo chwila, jak słoneczne blaski, po kió- 
rych migocą ruchome cienie. Po ojeu, Irland- 
ozyku, odziedziczyła gorące serce i namiętną 
naturę, pelną zapału i egzaltacyi; po matse, 
Belgijce, nieporównany wdzięk nieświadomej 
siebie zalotności. Byłą to w całem znaczeniu 
prostacme, idealna, poetyczna istota, która wchło- 
nęła w siebie wszystkie czysta, zdrowe, pod- 
niosłe i orzeźwiające powiewy tych majestaty- 
ocznych gór i lasów, wśród których wzrosła dzi- 


w — 
p 


Renta papierowa —.—, Renta węg. 4%/, Kor, —,— 
Renta węg. złota 40/, —,—, Alpiny — —, Miarki 
61:02: Losy tur, =m 


j ko i samotnie, jak róża na pustkowiu. 

— Dlęczego mnie pan nazywasz pani? — 
spytała rez znienacka Gordona. — To tak dzi- 
wnis brzmi, 

-—— A jakże mam panią nazywąó? Miss Moo- 


bo muszę | — Czy tak? — skwapliwie podchwycił Gror-j re? — odparł kapitan. 


— Mon Dieu, non! Ca serait encore plus 
d:óle — roześmiała się wesoło. 

— Więc jakże? A 

— Mów mi pan Weroniko.. Vero wreszoie. 
Tu nikt nie nazywa mnis inaczej. . 

— Bardzo chętnie. Czekałem tylko na pani 
pozwolenie. Ale i pani w takim razie musisz 
przestać nazywać mnie panem. | 

— Kiedy pańskie nazwisko takie długie i tak 
ostro brzmi, : 

— Ale masiez mnie nazywać po imieniu, nie 
po nazwisku, Vero. 

— Comment? Gordon? — zawołała ubawio- 

na, podnosząc delikatnie zasieniony łuk ozar- 
nych brwi. — C'est pire ensore! Je ne puis 
pas proconcer le r convenablement, 
„ On roześmiał się, widząc, że rzuca się 
znów we francusczyznę, co było u niej zawsze 
pewną oznaką siliego wzruszenia. Jął więo 
prosić i nalegać, aż w końcu wzdrygając się i 
broniąc, cała w rumieńcach zawarła kompro- 
mis z kapitanem i przyrzekła nazywać go: Mon- 
sieur Głordon. : 

Pomimo rozrndowania, z jakiem Vera spel- 
niała obowiązki dozorczyni przy pięknym ad- 
jużancie, i szczerej gościnneści, jaką ojciec Jó- 
zef mu okazywał, nie wszyscy równie radzi 
mu byli w lesśaym dworku. Od pierwszego spot- 
kania, Dawid i Głordon powzięli wzajemnie do 
siebie instynktowną odrezę, a im poufalszym 
stawał się stosunek Very z kapitanem, z tem 
większą ni obawą przybrany 


chęcią i tajemną 
brat jej patrzył na to zbliżenie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZERA» 020 


Rynek liczba 33- 


oleca się. 


Brobme cgictzonio z wyk 
śrukiem 1, et. 6d Wyrart, 
stym zań drzkiem 3 et. 
"Zumakomiie tutki niskcjens Niemo- 
jawskiago, zbadaze presa miejskie labora 
turyum, są do zabysła we szystaich tra- 


= Pomocnik kancelaryjny znajdzie sta- 
tia- |łe saa ję W iadomeść sasiegoąć w Towa- b k | 
rzy A przy ory SZKOLNE 


Wielki wybór mebli po ną tańszych, dla dzieci jako najtańsze u p. 


cenach znajduje się przy ul. Tóntealnej 4 A. KR A HELL 


leśnym, ulica Cicha 1 (Cborąż | 
1-1 


PRZEGLĄD z dnia 30 sierpnia 1894, 


Polecamy P.T. rodzicom wszelkie 


Zakład naukowy wyższy M. BIELSKIEJ we Lwowie 


z 


prowadzi 
wielką 


kurzy dopełniające'po ukończeniu których mogą składać egzamina nauczycielskie : kursy języków obcych metodą konwersacyjną. przedstawiające 
korzyść, zwłaszcza dla saczynających, zastępując bomy cudzoziemki, ksziałcąc wymowę i ucząc mówió. Na Żądanie wprowadzoną zostaje naaka języka łaciń- 


skłagn. Zamówienia wz ror sckolnv 1894/5 przyjmuje sie do Mnna wa Iwnwia. Rer*b I 41. od ! lipca, plar Dabrowskiego (Chorażosyzny) wckód od ulicy Cichej |. 1 


fi 663 jw sklepie Kiczalesa. E i i i 
— = Lwów Batorego l. 14. iasnienie września 1894. 

pio. ety na wystawę po cenie. Ogrodnik w sile wieku, żonaty, Pop, T, profezorkom I e 25%, --4 ZE = £ polecam : 

okowej, katalogi i plany wy: siada długoletnie najlepsze świadectwa, anni 2487 1-11 a «ale 
stawy, przewodniki polskie i poszukuje posady zaraz. Biuro wywiadow-|— pantu; e TP ER O M JG e Y Lakier czarny matowy 
niemieckie za 2ippera). Iiw-|cze Satały, Sykstaska 8 Lwów. 1-2 PECET CY CYZCORZERCYTYCI z . E z 2 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w| potrzebnem jest w bliskości ulicy| PRECZ % PRZYPALANIEM” 0. LAT POWODZENIA na 3% Losy austr. zakładu kred. ziemskiego TABLICE SZKOLNE 
biurze mojem ul. Sarola Lu Trzaciego Maja mieszkanie frontowe zło- wyrobu 2202 


dwika 93, jak i w kiosku na 
wystawie (obok bramy głów- 
mej). Zamówienia z prowincyi 
za gotówkę lub za zaliczką L. 
Fioku, Lwów ul. Karcia Lud- 
wika 95. Na porto 20 ct. przy 
zamówieniu większem 35 ct. 
Centralne bióro pośrednictwa Bo- 
dyńskisj Lwów Rynek 22 dom Andryolego 
poleca Nanczyci:iki bony i wszelką də- 
boros służbę. 2462 4-3 
Wpisy uczniów do ludowej 4 klaso- 
wej szkoły prof. Wajgla rozpoczynają się 
1 września w lokalu szkolnym przy ulicy 
Piekarskiej 8. 248C 2-4 
Studenci z gimnazyum i z reainych 
szkół znajdą wygodne mieszkanie z ogro 
dem, z wiktem, usługą i p. awdzi»ia opie- 
kę rodzicieleką, ulica ŻZiełona nr. 82, 


żone z 8 gpckoi, przedpokoju, kuchni, 
strychu i piwnicy dla osaby bezdzietnej 
od lgo października  Zgłsszenła z poda 
niem warunków nadsyłać proszę Zarząd 
dóbr Medyka. 2489 1-8 
Nauczycielka rutynowana, z wyso- 
kiem wykształceniem i wieloletnią prakty- 
tą, posisdajgca gruntownie jezyk francu- 
ski, niemiecki, polski i muzykę perfekt 
oraz wszystkie wyższe nauki szkolne i 
klasyków, mogąca sie wykazać wielu chla 
nemi świądeetwami, poszukuje s':R:89 CZ6- 
nia na wsi da dorosłych panienek. Bilższa 
wiadomość pod literami: O. B. nauczy” 
cielka, uli a Strzelecza 1. 954, Tarnopol. 
Nowo nrządzona 


Kawiarnia 


LINIMENT GENEAU 


Ptyn tłusty odwilżający P. Geneau 
DLA KONI CUGOWYCH I WSZELKICH INNYCH 
Jedyny środek 
zewnętrzny, zastę: 
` pujący wypalania 
bez bóln i bez 
wyłlinienia. 

Przyjęty przez 
najsławniejszych 
wcterynarzy, cho- 
dowców, ujeżdżaczy; utrzymujących stad- 
niny, ete., etc. 

Szybkie i niezawodne leczenie okulawień, 
siłuczeń, zboczenia t wykrzywienia pęcin, 
habrzmienia nóg, narośli i guzów na 
hogach, itp. itp. 

rodek odprowadzający i rospędzający. 


parter. 4 2478 2--9 Bandażowanie ręczne w 3 i 4 i do wszystkie sfokta i monety 
0 A LE kt narodowa © Am EP gg A czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa ge kursie duiemuym vr-jdexiudujejssym, mie 


róg ulicy Jagielońskiej | 3go Maja 
już otwarta. 


Skład ; Apteka G JE: W JEJ ZA OU o 
275, ulica Saint-Honorć, w Paryżu. 


We Lwowie : W składzie aptycznym Pp. 


zł. wa., 82 lat liczący: kawaler, katolik, 
oszukuje dla breku znajomości na tej 
odze towarzyszki życa.  Reflektantki 


panny lub wdowy z posagiem najmniej 4 poważaniem Rzzyżaiodikiego jest to speeyalny wynlazek Aih pro: listy hipoteczne 
TE P t ie Marcin Drummer ay . * Sob isty hlpotoczne premiowane 
zem u: e l f rosy a ry © ż | bez promell 1705 
lo: linownie, doł fotografie | | —_ —- właściełel. _26'0 1-127 / ł 5:20 J Ih t W sà e v s premel| 
ka sam zaor ołó* port ret | HKopujcie tylko koniak tokajski w a FA r. ana na O ! iCZa $ 4 listy Towarz. kredytowego ziemskiega 
wów. Podzamcze. Za dyskrecyg i zwrot |banalu Jana Bodnara Akademicku 22 mag. farm. i chem. sądowego we Lwowie ul. Kopernika 41,9). n  Baaku krajowego 


gdzie można dostać prawdziwy z wino 
gron wyrobiony, daża flaszka kosztuje 
tylko 1-54, 3873 5-10 


Kwetę od 100 do 50 


totografii ręczy się słowem honoru. 
2479 2-8 
Wanny dtagie od 14, kanapki z pie- 
cem i bez. Bidety : la pań kłczety poleca 
Z. Gościcki, Lwów Kopernika 7. 2891 


Nauczycielska Agencje prywatna 


przesyła za zaliczką pocztową do 
nszystkich miejscowości Austro- 


GATE: trową beczułką znakomitego silne- 
0 zł. go francuskiego 


Heleny z Jordanów Biernackiej. Długo EA eton kto wi RE : © > a a a o s » ) bukowińską - 

a ||: wyzajdzie stałą posa- . A 

sza 19. sepe d a e A aita sę ee ci onlaku tok a ski koni ak Ahto peżyszkę węglerskiej kolol państwowej 
Pszenicę i żyto nasienne sprze: | jem wynagrodzenism i widokiem awanru ; = 4 ropinaoyjną węgierską 


daje Zarząd dóbr Juliaza br. Brunickiego 


Z ~ - 4 R 
2218 8? Zgłosz”nia de L. 1991 Central 


ne Biuro Ogłoszeń Lwów, Ko: 


w Strzałkcwie p. Stryj. 


Ukończeny technik lasowy, były jpernika 1l. 24662 3 ku, która sama tylko w Tokaj istnieje r Lig 1 
- j „O ZZ rzedajo 
tea r ane w Kreetwie PONI KZ pod kontrolą król. węg. ministerstwa handlu pe conach yi m a, ch 
jacy ?raczną praktykę w urządzeniu go- złote medale w Paryżu, Bordeaux, Hadze, Lon- u , a saa y P yea. Ea 
tdeaietal, progele prazJ30 staty porade SKŁAD FABRYCZNY i e jek moji dada oduoaka I PI CANE ENEG oyo mali dwejlosowane: a Jii 
ictwie, progrie 8 ; zwi ; i BT: 
DE Lu lab + dpowiednią po ade Kuracyjne i boapratri AKON WIE odzakaPRAdań 109 pźatme miejseowe papiery wartościowe, tudzieś Apa- 


o. k. aprzyw, fabryki 


teshnicznę. Adres: M. S. ingen. post rest. 
światowej sławy 


Machowa 2405 2 2 star 


NA 


a somia, ań zamiejseotwa, jedynie za potrącəniem rzo- 

Rz atii Kij WI w BERNDORF || || ea Nain AI KużniGki ssywistych kotów. 
RAMI (ER RP nabiał, w din AZ PA e OE Do efektów, n których wyczerpały się kupony, dostęrcza nowych arkę: 

eczarri dosta, À ; 4 i twianpi i 
te pieczywo jak i domowy wikt, zaś goś- ki INaczynia fabryka papy dachowej i asfaltu Oświęcim wj A i Oka A a 
eie pakunki swe z grzeczności przecho- Koniak, Likiery uN Telefon N ` W, d ZE 
wać moga: 2393 6 10 ARAK sżołowe i deserowe flia Lwów, ulica na Błonie Nr. 16. Telefon Nr. — 
— Wino kuracyjne czerycne dalma- x srebra chińskiego i alpaki Wielki skład wszelkich materyałów do pokrywa- 
tyńskie, jedyne pea ce OP E RUM BIĄCZYNIA nia dachów i painitan, GR poros do aKieSÓ carbo- 

i A ie . ETTR Si j i . 

Kuo ia minie] HERBATE | pannę zywe alkie iarom, ufilowyśb pyt olcyinyo GALICYJSKI 


chińską i rosyjską 


KAROL BAYER | 


win ł delikatesów M. Balasa róg ul. Bia- 
jerowskiej I Każmierzowskł j we Lwowie. 


5 2379 4-10 
„Hotel Garni“ 


pod „TRZEMA 
L. 10 ulica Trybanalska we Lwowie po- 


z Rorgozeniem długoletniej trwałości 
poleca 


©. A, Christiana Mastgpca 
w, BILIŃSKI 


ORONANHI* 


RE Ah yie Chilen s. we Iawowie Łaskawe zlecenia proszą adresować do kantoru we Lwowie, nioa na 

gościnne ct. i wyżej za 8 L iej 1. 11. ie Nr. IG. = i > 
wras x pościelą. Wlaana restauracya w i Żar T wa Ligowia ullos Hetmańska L 9 || OOO NE <>. s i zee z le4A 
miejscu. Usługa jak najstaranniejsza. | Główny skład dla Galicyi istniejący od lat 50 = 


Na wystawie krajowej w pawilonie 


Bałłebana Í odlkowskiego 


można się przekonae o dobroci 
prawdziwej, stasej, żytnej wódki 
bez cukru i bez anyżu. 


„Bałłabanówki* 


jakoteż i o najlepszym bulionie w Galicyi 
z fabryki Z. Solkowskilego w Kry- 
sowicach. 31566 9 


[l 


hotel pierwsaorzędny, wsyanis- 
le urządzony awracs uwigo P. 
T. Publiczność przejażdzającej 
do Lwowa na wystawę, źe po- 
koje w tymże hotalu atoją do 
dyspozycyi przyjezdnych, a są 
tańsze i wygodniej urządzone 
jak w innych dorywczo 
na czas wystawy urządzo- 
nych. 


Usługa znakomita, 
Sg Swiatlo elektryczne. "JEE 


Winda osobowa. 
1986 8—3 


E. Jędrzejowicza i Sp. 


w Białej pod Rzeszowem 


tosforowego i asotu. 2258 8 10 


Główne wygrane 


60.000 złr. 10.600 zir. 5.000 zir. 


w gotówce z potrą eniem tylko 10%, 
Lwowskie losy wystawowe p? 1 zł. "oi A. Schel- 
lenberg i Syn, M. Jonasz, Kitz i Sztoff. 2235 


W żeńskim wychowawczo-naukowym (ośmłoklasowym) zakłąd de 
Llaryi zagórsiriej 


2439 1—5 września. 


narek udziaia właścicielra zakłada codzień od goedsiny 11 --4. 


| Kwas karbolowy 
surowy i w krys: talach 
wapno ka rbolowe 


Bice ranni 


asgrynki;do siekąnia mięsa 
Maszynkiedo tarcia migdałów 
Maszynki do rrbienia lodów 
Maszynki. do bicia pirny. 
Maszynki de korkowania flaszek 
Maszynki spiryta-owe do gotowacia 
Maszynki do słonia bielizny 
Maszynki do robienia kawy. 

Wssystkia powyżaze maszynki po 
conach rzeczyw ście przystępnych p: le- 
ca sp.cyainj mag’zyn urządzen kachen 
nych J. Janowski & S. Kkrzy- 
skowski przedteta L. Bratzowski, 
plac Maryackh 11. 


w eże (umowe 
Płyty asbestowe 


Pasy i oliwa do maszyn. 
Ceny fabryczne hurtcwne. 


DUOOARARATOTA. 


Węgier ocłoną i opłaconą czteroli- 


R. Maiti Capodistria txo 


Fabryka sztucznych nawozów 


sprzedaje mączkę z kości parzonych i Superfosfaty po 
możliwie najniższych cenach i poręcza najwyższą zawartość kwesu 


p mr WEAR O 
wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ostatni mles'ąc. 


we l wawie, ulica Casrnieckiego |. 12, roznoczyna sig rok azkolny dnia 5 
Bliższych wskazówek detyczących umfsazceania w zakładzie utałych pensyo- 


Wpi:y uczenia dochodzących n.rpocrnę sę duis 39 sierguła od godz. 11—6. 
a moz W Z AAA "A c pREZEZ | 


Główna wygrana 50.000 złr. w. a. 
sprzedają po 50 ct. i stempel 50 et. razem 1 złr. 


SOKALS£ LILIEN 


Dem bankowy i kanter wymiany. 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. 


Q AA „7 PRZ; ER Tn = 
J 4 AA RW! >s 


Ma, 142,7 


<A 
laga 


Kantor 


entolina SE Í 


najlepsza glicerynowa pasta w tutkach 


wszelkie choroby gacdła i ust. 
Cena 25 ct’ 


AEA a e o EDAN 4 


1 3, Halicka 1. 11, w Krakowie Sukiennice Nr. 20, 


w Czerniowcach Rynek |. 2. 5/, oblig. komunalne Banku 


PIa eh OBW PU 


-- Prawdziwym jest 


"e '? 


goło pożyczkę proplnacyjn 


FOR naki dh 


z pierwszej tokajskiej fabryki które to papiery 


Zastępca dla Lwowa: Emil Jolles, Rynek. Na wystawie krajowej 
jest nasz koniak po oryginalnych cenach do nabycia przy naszym bufecie w ka- 


" Moje papy dachowe urzędowwie wypróbowane i przez władzę jako 
ogniotrwałe uznane. 


Pokrycia dachów papą dachową i cementem drzewnym. Roboty asfalto- 
we jakoto pokrycie podłóg, izolacya fundamentów ł suszenie wilgotnych miesnkań | SĘ 
wykonują sie sspomocą moich doskonałe wyówiczonych asfalciarzy i poXrywaczy | £$ 
dachów pod gwsrancyą jak najprędzej I najsumienniej, U 


BANK KR 


ni. Trybunalska (we własnej kamienicy) PY, 
KAZIMIERZ LEWICKI MEESI 
najwiękezy wybór i najtańsze źródło do zakapna pg pa. 
PURCELANY, SZKŁA, są 
majoliki, fajanzów, szteingutów, nakryć eto- Kij 
Ton rohe żakiogorszebracdoAl paki, roztnajć [l LZ 
tych przyborów metsłowych, drewni:nych i NADCI5* 
unych potrzebnych do gospodarstwa domo- 
wego l ozdobnych przedmiotów dla dekoracyi 
pokojów. 


JEDYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH 
rosyjskich Samowarów Woroncowskich 
SHP" i oryginalnych angielskich FILTROV? do wody. S 


1 0 


=” 


Truskawiec 


stacya kąpielowa Drohobycz. 
Btacya klimatyczna. Rąpiele sło 
ne, słono-siarczane, borowinowo 


c.k. aprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


liczne adne: prowisyi. 


„jdako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4°% listy zast. Banku krajowego 


4/0 pożyczkę krajową galicyjską 
4'/, pożyczkę kraj. gallc. koronową 
ą galicyjską 


ligaoya inaemnizasy]ne, 
tor wymiany Banku hipotecznego 


d?o krpony za gotówką, bes wszolkioge petre- 


przyjmuje wkładki 


i oprocontowuje takowe 


o rocznie. 


Fr. Kremlicki w Pradze 
(Wyłączny skład dla Galicyi), następnie 
Farbkę czerwoną do ciągnięcia linji, 
Kredę do pisanla, Gąbki, Kredkę 

kolorową itp. 


po cenach najniższych 


Alojzy Hübner 


. Lwów, Rynek. 38. 


wymiany. 


krajowego 


EDYTOWY 


po 


BE Na sezon szkolny 


LA 8-klasowym zakładzie wychowawczo-naukowym 


Amalii d’ Endel | 


ulica Akademicka l. 11 


żeleziste. Zakład inhaiacyjny, so- 
iankowy Wssmuthe. Źródła słone. 
słono-gorżkie, szczawa alkoliczna. 

Wskazania : Reumatyzm, odra, 
otyłość. Choroby przewlekłe dróg 
oddechowych, szczególnie rozednis 
płuc. Wysięki pozapalne, choroby 
kobiece. Choroby narządu nerwo 
wego. Hemoroidy, zługi, kamyczki 
nerkowe. 

Bezon III rozpoczyna sią 15 
sierpnia i trwa do 25 września, 
mieszkśnia o 30"/, tańsze. Ubodzy 
zaopatrzeni świadectwem ubóstwa 
będą uwolnieni od taksy zdrojowej. 


Momina 


do napelniania łojem i 


kule kolorowe 
poleca do ośzietlenia podozas zbli- 
ż.jącej się ilaminacyi miasta po ce- 
nach fabrycanych 


R. Ditmar 


Lwów. 


wpisy uczenie tak dochodzących jak pensyonarek odbywają się co- 
dziennie między 10 a 6 godz. Rok szkolny rozpoczyna się 5 września. 


MAGAŻYN NOWOSCI 


E. Machayskiego 


we Lwowie plac rfaryacki 
(w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis hotslu Gaorge'a) > 
poleca najmodniejsze eleganckie parasolki i en tout cas po zł. 2, 2, ó, 6 do najbo 
gatszych koronkowych w wielkim wyborze. — Parasole angielskie nowego systemu 
(automat paragon) cd 6.50, 7.60, 10.— itd. 


WIELKI WYBÓR NAJMODNIEJSZE! KONFEKGCYI, DAMSKIEJ j 


jako to: 


NAJMODNIEJSZE PALETOTY dam: KAPELUSZE męskie filcowe najnow 
skie zł. 18, 24 itd. w różnych ko: szego fagunu, czarze, brązowe i po 
lorach. 4 pielate po zł. 2,—, 4—, 6 


CYLINDRY Habiga po zł. 9.— Skla- 
NAJMODNIEJSZE PŁASZCZE, rotun- 


K dane zł. 10. s 
dy angielskie po zł. 18, 24, 30. KOSZULE męskie, kołnierze i mankiety, 


Od 53 lat istniejący 


„Skład fortepianów 


- 


J. MUSSIL 


— 
pn 


i jabiler i złotnik 
we Lwowie pl. Marjacki GE 
ef poleca swój bogato za- E 
a opatrzony skład wym- 
wee vów jnbllerukich, 210- 
++utych i srebrzych 
po uajniśszy aa 
s canach., 


ERZE ma NAJMODNIEJTZĘ 'PELEBYNKI w Gik lęk © eee" przedtem 
RE aeoiee EIB eE Wiedeń. Budapeszt. Karlsbad. różnych kolorach po sł. 6, 8, 12 itd. ger Kaa M aS JANĘBALKO 
w `] i 
i i j ij i NAJMODNIEJSZE PROCHOWCE je- HA W LUKI wełniane angielskie i ze sty- |ve Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika 
HA RRA SZW „ora "RA Magazyn S} ecjalny biżuterji i towar ÓW galanteryjnych dwabne, wełniane i alpagowe, o E Lad m are 13, 16, 20 itd. 1.7 I piętro, posiada jak zawsze naj więk: 
8 złr. 1OCO rztak 26 sir. Próbki w dziale pod firmą : cząwszy Od zł. 13. PŁASZCZE gumowe zł. 18 it.d: oraz |SZy wybor doborowych fortepiasów i pia- ś 
o 5 i czacne a Kkołnierząmi axsauntnemi, nima. Nowość : samogrające pianina. > łe 


ogrodnictua na wjstawie krajowej, 
2446 8—8 
Zarząd lasów dóbr Krasiczyn 
poszuknje zaraz 


ADJUNKTAĘK 


s ukończoną szkołą lasową, lwowską. Pła- 


RAKAAAAE || 


Kóćsmarky & Illés 


(„Magazin Au bon Marché“) 
we Lwosie róg placu a Riego i ulicy Teatralnej 


Wielki wybór najmcdniejszych bluzek 


SZALE Himaiaja aog. damskie, 1897 8 


batystowych, wełnianych i jedwab- 
nych po zł. 8, 4, 5 ita, 

Wielhi wybór rajmodniejrzych wachla: 
rzy po zi. 1, z, 5 do najbogatszych 
z piór strusich. 


GORSETY francuskie po 6 80. 


KOKDRY angieiskie w vowych wzorach 
vd zł. i0. 

Wielki wybóz albumów i ramek od 
najtańszych do bogato ozdovnych, 
KUFRY, torby i uecossairy de podróży 

ws wielkim wyborze. 


| lakiery, pokosty, pędzie i wszel- 
kle materjały farbowe 


Bractwa górników i hutników An- 
drzeja hr. Potockiego w Bierszy. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 
roczna 1200 zł, wolae mieszkanie (o 3 
pokojach z kuchnią i spiżarnia) i roczny 


dom Kapituły, 3 i Wielki wybór angielskich portmonetek poleca pobór i50 ctr. metr. węgli na opał, ta- 
ca 480 zł. rocznie, wolne mieszkanie i E RĘKAWICZKI damskie o 2, 8, 4, 6 nw E Cpo mone eag CZA JĄ dzież 50 kę. naft światł ; 
opal. Zgłosaenią wraz z oapiszm. świadectw Euagi z 20 ikach, po 1.30. 1.80, ej LUKY un aid kore 
prarać laty o Zarządu sów w AE |SS Największy wybór znale "| pe oem kz a. | Leopolda Lityńskiego |. zażyłaa, sdoktorowi wszech ask 
siczynie, poasta w miejscu. X odpowiednich przedmiotów na upominki zj Wysta= [REKAN ICZEI męskie, znane z dobre" Ry Ari A E a a EE Lwów, Grand Hotel „__ |lsschcą najdalej do 20 września 1604 r. 
Do bajcowania pszenłcy je wy krajowej z napisami lub bez tychże, wiele arty- go gatunku, po złr. 1.80,1.80, 2,— itd. Te viekin wyborze. obok Kasy oszozędności danie dada Zarządu swoje po- 
. (4 4 ` : = i . t pi 3 e 
siny kamień zg ów na ten sam cel dla powracających z kąpiel BC TCZEĘ jsiwabne "ngi mnao 44. padali odokowedlasij go. ch „iQ, siig aaa. SWE 1. Metrykę urodzenia 
1 kl. 36 ot. poleca jak również na podarunki ślubne, z okazji imienin > e 3 JAR 8 w Ej > 
+. móy AA TONE". o 3 l Wielki skład 7 B. Świadectwami odbytych stadyów 
Leopold Lityński |% o Tombole i t p. prawiziwe] perfumerii francuskiej | angielskie 5 buhajków kry apa 
skład farb i materyałów X _ Cenniki ilustrowanej z dołączeniem małego pla- deca ZE td opanyoa casy oldenburskiej w wieka od dzie-|,. W podaniu nalezy oraz donieść, w 
Lwów, Grand Hotel, ul. Karola Ludwika. |ZQ niki Sródmieścia i drogi do wystawy na ządanie „ Wielki wy więcia miesigvy d> dwósh lat którym najkrótszym terminie objęcie po: 
| ZZOZ, E m e E e g 


Naucsycielka Polka z językiem |Ż£ odwrotnie i franco. 


RARAAAAAAAARNAARIODOOAACO | 


wyrobów Z AE porcelany, szkła, drzewa i skóry. 


r 
eny bardzo przystępne. zarodowej Odzaaczone 


a obory 


sady nastąpić może. 


Zarząd Bractwa górników t hutni- 


-? _\Jeat do obsadzenia miejsce lekarza 


| Farby olejne 


francuskim, niemieckim i muzyką possu- x LLL Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. państwowym dyplomem honorowym ków dudrzeja hr. Fotockiego w 

kuja umieszczenia na prowincyi, Adres: 2466 13 X Po + ivy M z 5 tawie lwowski Jest : S 50 I 
powrocie x zagranicy Magazyn został zaopatrzony w bardzo wielką ilość 14 wystawie 1 ej Jesu NAa|Szerszy, pocziu Trzebina. 

A. Z, Skała nad Zbraczem. 2441 8-5 GOCIOOOOOOOOOGWIGOOOOCHIOOCHA j mMOWOŚCI prawie w Kady ui aie 2846 sprzedaż w Baliokch, p. Medyka. ODC 2477 2—4 


1 WE mk | Aid m 


m m JE RE niy 
Odpewiedzialny redakta Trzataza Ziosłowaki | 


Faser g fwbryki Brasi Fijlkowskieh w Biał, ° Z dzukemj sez, W, Menieskiaga, a Zarądca W, ieczk, 


